Młodzieży — stawaj do walki o szybkie i staranne 


awa az" 


uwa awa w w 


KRATKA „230000000, A 00000 


między 


W STOCZNI GDAŃSKIEJ 

a apa BRYGADA IM a, ŚRYGADA IM e 
; DATA MN'EWSKIEGO / HIBNERA s / 
è ORYOADIISIA . ! f @ "YGADLISTA - s 
ł Jan Pankowski Jozef Malik = 
? WYKOWAŃIE 3 EN 
? / A 
? 16.VII 203 ', í 
e CEO 
i 47.VII 204 ,, 203.5 „ EE 
S E uuaazanananaaaaa Warszawa, sobota 19 lipca 1952r. 


Na terenie stoczni gdańskiej 
odbywają się zebranja młodzie- 
ty, na których podsumowuje 
się udział we współzawodnic- 
twie zlotowym. s 

Na zebraniach tych padają 
nowe zobowiązania. Np, mło- 
dzież kotlarni postanowiła za- 
ciągnać Wartę Zlotową, zobo- 
wiązując się przepracować do 
końca miesiąca 4416 roboczo- 
godzin, co pokryje czas roboczy 
delegatów będących na Zlocie 

Młodzież wydziału Centr. 
Mechanicznego Da podobnym 
zebraniu, podsumowując swoje 
wyniki i wytyczając drogę do 
dalszej pracy nad umocnieniem 
| rozszerzeniem doświadczeń 
Czynu  Zlotowego, pożegnała 
«wych delegatów i napisała list 
do towarzysza Bieruta, w któ- 
rym m. in czytamy: 

" Kochany Prezydencie! My. 
mlodzi budowniczowie Polski 
Ludowej na morzu, stoczniowcy 
— pracownicy Wydziału Mecha- 
nicznego „Stoczni Gdańskiej dn” 
nosimy Ci, że z powierzonych 
nam przez Partię i rząd zadań 
wywiqzujemy się z honorem. 
W kampanii zlotowej . podjeli- 
śmy 212 zobowiazań brygado- 
wych i indywidualnych, dajac 
państwu oszczędności 181,400 
złotych W Czunie tym wyrosłu 
u nas u: walce z trudnościami 
wielu kolegów, których wybra- 
liśmy na Zlot Przyrzekamy Ci. 
Drogi Wychowauwco i Nauczy” 
cielu, że ternpo prary, uzyskane 
u: kampanii clolowej utrzyma” 
my nadal i bedziemy je prze- 
kraczali, przyczyniając się tym 


Absolwenci szkół zawodowych 
rozpoczynają pracę w przemyśle 


W br. zasadnicze szkoły ra- 
sodowe ukończyło 170 ts. mło-| 
dzieży, technika zaś ponad 60 
tgse uzyskując pełne kwalifi- 
Ace zawodowe. 

w ciągu lipca | sierpnia 
absolwenci otrzymają pracę w 
zakładach prodihcyjnych: Ab- 
golwentów Zasadniczej Szkoły 
Metalowej w Sejnach (woj. bia- 
łostockie) zatrudniono już od 
1 lipca W charakterze ślusarzy 
| tokarzy w stoczni gdyńskiej 
im. Komuny Paryskiej. Rozpo- 


ezeli również pracę tokarze z, 
Zasadniczej Szkoły  Metalowo- 
NZ ZZ Ay 


Transmisja z Se mu 


W dniu 18 lipca rb. o 
godz. 17 Połskie Radio w 
programie I IM transmi- 
tować hędzie przebieg po- 


siedzenia Sejmu Ustawo- 
dawczego. | 
Na porządku dziennym 


grojekt Konstytucii Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 


I 


„Czyż rzeczywiście nie Sz 
dla nas miejsca pod słońcem?" 
— pytali w 1936 r. twórcy De- 
kłaracji Praw Młorńego Poko- 
lenia w imieniu setek tysie- 
cy robotniczych | chłopskich 
synów, których Polska fabry- 
kancka | ohszarnicza skazy- 
wała na bezrobocie ciemnotę 
i głód, Jest to oczywiste: roz- 
kładowi. starzyżnie, zgniliźnie 
młolość niepotrzebna. 

W Polsce, rządzonej przez 
robotników i chłopów. rosną- 


cej w siły 1 bogactwo, mlo- 
dzież stała sie najdroższym 
skarbem narodu. Przecież 


młodość to rozwój, wzrost, dą. 
żenie naprzód. i 
„Polska przestała być kra- 
jem biednym, bezbronnym | 
niezaradnym” — powiedzia! na 
VII Pienum KC PZPR towa- 
rzysz Bierut. W rosnącej, roz- 
wljającej się Polsce nasze 
pokolenie dorasta do rangi peł- 
noprawnych współgospodarzy. 
odpowiedzialnych za każdy jej 
dalszy krok. Żyjemy, pracuje- 
my, waiczymy. jako obywa- 
tele Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, jako obywatele, któ- 
rych wielkie prawa i zaszczyt- 
ne obowiązki zabezpiecza 
wytycza nowa Konstytucja. 
Wspaniałym ludziom idzie- 
my na zmianę. Hartowanym 
w wielu bojach rewolucjoni- 


stom. którzy zdobył władzę 
dla rnohotników i chłopów. 
Tym, którzy podjęli wietki 


trud odbudowy kraju. Tym, 
którzy wokół sprawy zbudo- 
wania podstaw socjalizmu 
skupiają najszersze rzesze na- 
rodu. Tym, którzy kierując się 
mądrą i dalekowzroczną na- 
uką Lenina — Stalina ustrze- 
gli naszą ojczyznę przed stra- 
sznym losem kolonii imperia- 
Hzmu, przed losem Jugosla- 
wii Idziemy na zmianę po- 
koleniu rohotników i chłopów. 
które stworzylo Polską Zjed- 


są w FSO zgodnie ze specjalno- 


nabytymi w szkole. a 
po: 3 
więc jako tokarze, spawacze. | 
frezerzy i ślusarze. Wśród za-| 


` PRZEBIEG WSPÓŁZAWODNICTWA ZLOTOWE GO 
Pryqadana Paunkowskiego £ Tialuha 


samym do szubszej realizacji 
zadań trzeciego roku Planu 
Sześcioletniego, postawionych 


nam przez Partię, której jesteś 
przewodniczącym. Będziemy 
tak pracowali, by nie zawieść, 
Twojego zaufania, nie zawieść 
zaujania narodu“. 


Warty  Zlotowe,  zaciągane 
przez młodzież, skierowane są 
na skrócenie cykli produkcyj” 
nych. podniesienie wydajności 


i jakości pracy oraz zastępo- 
wanie w pracy delegatów, be- 
dących na Zlocie. Junacy SP: 
— kol, Włodzimierz Wendo 
podniesie swoją wydajność o 20) 
proc., Marian Okrągliński o 35 
proc. — będzie on wykonywał 
185 proc. średniej normy. Kol. 
Regina Grzeszczyk zaciągając 
Wartę Zlotową — zobowiązała 
się podnieść swoje wyniki o 
10 proc 

Na Wartach Złlotowych staje 
również starsza część załogi, 
np Ludwik Jordan i Adam | 
Pilecki z Wydziału Mechanicz- | 
nego wykonywać będą 200 proc. 
normy. 

Nieustannie napływają mel- 
dunki o zwycięskim wykonaniu 
podjętych zobowiązań. Np. kol. 
kol, Trojka i Srogo zobowiązali 
się zmontować sekcję pilnicy na 
jednej z jednostek w 150 go- 
dzinach. zamiast planowanych 
390. Zobowiązanie swoje wy- 
konali w 72 godzinach, osiąga- 
iąc 416 prac. normy. Jest to 
wynik rzadko spo!/zany przy 


tego rodzaju operat gc". 
T. GGLĄREK 
Gdańsk 


Elektrycznej w Tarnowskich. 
Górach, których zatrudniono) 
w Katowickich Zakł. Produkcji | 
Części Zamiennych. 

Zakłady pracy otaczają opie- 
ką młodzież. czuwając. by mia- 
la ona zapewnione jak najlep- 


sze warunki pracy i warunki 
bytowe W Fabryce Samocho- 
dów Osobowych na Żeraniu. 
rozpocznie pracę w lipcu i 


sierpniu ponad 200 absolwen- 
tow szkół zawodowych. Już. 
abecnie absolwenci Zasadniczej 
Szkoły Metalowej w Sierpcu — 
A. Markiewicz, L. Bigoszewski, 
K. Strzelecki i inni zatrudnieni 


śeiami 


trudnionych tu młodych robat-| 


ników znajduje się 8 dziewcząt. 


Nowocześnie urządzony Dom | 


| Młodego Rohotnika na Żeraniu |parkach Łodzi 
| zapewnił nowozatrudnionej mto- |będą zabawy i wystepy zespołów 
| dzieży dobre warunki mieszka- artystycznych. 


niowe i wypoczynek po pracy. 


noczoną Partię Robotniczą — 
przewodniczkę narodu. Je- 
steśmy bokoleniem, które pod 
kierownictwem Partii dzieło 
zbudowania socjalizmu ma do- 
prowadzić do końca. które ma 
przyoblec w żywe ciało ma- 
rzenia najlepszych synów na- 
szego narodn. 


Osiem iat temu wyzwoliła 
nas z pęt okupacji. zagrażają- 
cej istnieniu naszego narodu, 
bohaterska Armia Radziecka i 
walczące u jej boku Wojsko 
Polskie. Lud polski pod prze- 
wodnictwem Partii ujął wla- 
dzę w Awoje ręce i ód ośmiu 
lat rządzi Polską bez fab:y- 
kantów, hankierów i obszarni- 
ków. Jak wiele. jak ogromnie 
wiele dokonaliśmy w tym kró- 
tkim okresie czasu! Jeśli już 
Plan Sześcioletni oznacza, jak 
mówił towarzysz Bierut na VHI 
Plenum, zamienienie Polski w 
„kraj wysoko uprzemysłowio- 
ny, kraj żelaza, betonu í sta- 
li, kraj maszyn j elektryczno- 
ści, kraj wysokiej techniki za- 
równo w przemyśle. jak i rol- 
nictwie, «kraj wielkiej meta- 
lurgii i wielkiej chemii, kraj 
łegługł morskie] i portów 
światowych, kraj wysakich u- 
rodzajów i wysokiej kultury" 
— jakże śmiałe, wielkie zada- 


nia będziemy sobie stawiali 
dalej... 
Zbudujemy kraj wielkiego 


dobrobytu, wykorzystujący w 
pełni wszystkie swoje bogac- 
(wa i cały dorobek wledzy lu- 
dzkiej. Zbudujemy społeczeń- 


siwo wolne od sprzeczności 
między klasami, bezklasowe 
spoleczeństwo. scementowane 


jedną wspólną odważną My- 
ślą i wspólną, twardą jak stal 
wolą. W tym kraju. w tym 
społeczeństwie każdy człowiek 
uzyska najpełniejsze warunki 
dla swego rozwoju I doskona- 
lenia się, uzyska możność bu- 
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| 17 bm. przybyła do Warszawy delgacja młodzieży francuskiej ną 


Zlot. 


Na lotnisku okęckim 


serdecznie powitali gości przedsta» 
wiciele ZMP i harcerze. 


W całym kraju młodzież radośnie przygotowuje się 


do obchodu swego wielkiego święta 


|sceniczne pt. „Pieśń  Zwycię- 
| stwa“. Weżmie w nim udział 
1.400 aktorów i statystów w 
tym 15 zespołów świetlicowych. 
batet i orkiestra symfoniczna 
Opery Poznańskiej. Widowisko. 
którego autorem jest młody pi- 
sarz tow. Henryk Rospendow- 
iski. ukazuje w 20 obrazach tra- 
|dycje i dzieje walk ludu pol- 
|skiego o wyzwolenie społeczne 
|| narodowe. 

| A więc — powstanie chłopskie 
Kostki-Napierskiego, Wiosnę 
| Ludów, wa!ki proletariatu 
„łódzkiego w 1890 r., walki Ar- 
mii Ludowej i zdobycze, które 
gwarantuje Konstytucja Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

J. BYKOWSKI 
Poznań 


Miliony młodzieży palskłej będą świeciły uroczyście | ra- 
dóśnie, w poczuciu dumy z osiągnięć przodownietwa w pra- 
cy dla Ojczyzny, dni Zlotu i f-mą rocznicę Wyzwolenia, 
Frzygotowania dobiegają już końca. 


E Warszawa 


E Katowice 


W Katowicach na Muchowcnu 
wystąpią w dniach Zlotu zespo- 
ły artystyczne. Na  Torkacie 
odbedzie się wielka zabawa z 
udziałem tysięcy młodzieży 
Niecodzienną uroczystość prze- 
żywać będzie młodzież 18 za- 
kładów Ślaska, które zwycię- 
żyłv we współzawodnictwie zło- 
towym | którym wręczone będą 
proporce Zarządu Głównego 
ZAP, nagrody i dyplomy. 


wielce 


łych w czasie kampanij przed- 
złotowej — przygotowuje się do 


występów artystycznych na 
swoim terenie w czasie dni 
Ziotu. 


Między innymi zespół ZBM w 
Kielcach ćwiczy tańce biało- 
ruskie i polskie piosenki ludo- 
we. 

Zespół artystyczny młodzieży 
z Jankowa, pow. Kozienice od- 
bywa już ostatnie próby sztu- 


Studenci Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie przygotowują 
plakaty, transparenty i dekoracje ziotowe. Na zdjęciu plansza 
satyryczna „serce Trumana". foto CAF 


Około 80 zespołów — powsta- | 


w uroczystościach gminnych wy 
stąpi z bogatym repertuarem 
tańców, pieśni į recytacji młe- 
dzież z obozu wypoczynkowego. 
a następnie odbędą się roz- 
grywki sportowe między miej- 
scowym LZS a LZS Siostrzy- 
tów. 

W Puławach na Wiśle I w 
Lublinie na Bystrzycy odbędą 
się regaty okręgowe organizo- 
wane przez Ligę Morską. 


Wybraliśmy na 


W dniu 22 lipca wieczorem w 


trzech punktach miasta: na 
Placu Im. Stalina, w Parku 
Miejskim i na  Bronowicach 


odbędą się festyny zlotowe z 
udziałem wojska i artystów 
Teatru Miejskiego. A potem do 
późnego wieczora trwać będą 
wesołe zabawy zlotowe. 


MARIA GAWDZIK 
Lublin 


Zlot dyr. Wanala 


— serdecznego opiekuna młodzieży 


— „Młodzież uparła się. Wy- 
brała mnie delegatem na Zlot 
mówi dyrektor „Konstalu 
tow. Józef Wanat. — Prawdę 
mówiąc nie jestem taki stary. 
Mam zaledwie 31 lat, ale przez 
okres trwania Zlotu odmłodnie- 
ję przynajmniej o 10 lat. Tyvi- 
ko jeśli chłopcy będą tak deti- 
lowali w pochodzie jak praco- 
wali, to im nie nadąże. 

W kampanii zlotowej mło- 
dzież naszych Zakładów poka- 


zała co potrafi. Jestem zado- 
wolony, ze spotkał mnie za- 
szczyt reprezentowania tych 
pieknych osiągnięć razem z nl- 
mi na Zlocie. 

Czyn Zlotowy stał się szkołą 
wychowania patriotycznego mło 
dzieży mówi dalej tow 
Wanat — w kampanii zlotowej 
dała ona wyraz swego przy- 
wiązania do Ojczyzny. Co- 
raz silniejsze są bodźce do 
wytężonej pracy i walki o po- 


kój Umacniają one w młodzie» 


ży dumę i wiarę w wielką 
przyszłość i rozkwit Ojczyzny. 
To wszystko można zawdziee 


czać ścisłej współpracy aparatu 
technicznego z Zarządem Zakła= 
dowym ZMP“. 

Osiągnięcia młodzieży „Konsta» 
lu“ są wielkie, ale nie byłoby mę 
żna o nich mówić gdyby nie poe 
moc dyrektora Wanata, któe 
ry w okresie przedzlotowym os 
tacza młodzież szczególną opie» 
ką. Młodzież zajęła stanowiska 
na najważniejszych odcinkach 
pracy. Dyrektor Wanat uczył 
mistrzów, bv szli z pomocą 
śmiałym robotnikom. Np. za 
jego radą mistrz Baklera prze= 


sunięty został na galerie. by 
zaopiekować się młodzieżą na 
tym oddziale. Proponował za- 
kładanie brygad młodzieżowych 
na najodpowiedzialniejszych 
wydziałach. 3 
Dyrektor Wanat to serdeczny 
opiekun młodych robotników, 
Dlatego młodzież .Konstalu“ 
wybrała go jednogłośnie sw=na 
delegatem na Zlot. 
K. TRUCHAN 


Na cześć Święta Wyzwolenia 


ZMP-awiec Stefan Niećwieja 
najlepszy stalownik huty „Dzierżyński“ 


przeprowadził 40 przyspieszonych wytenów 


Dzień 22 lipca — 8 rocznicę ogłoszenia historycznego Manifestu PKWN czczą masy prace 


jące poważnymi 


osiągnięciami produkcyjnymi. 


Inicjatorzy Czynu Lipcowego | bywca tytułu najlepszego sta-| taśmy w 2 godziny po rozpoczęa 


czołowi  wytapiacze huty 
„Dzierżyński“, którzy postano- 
wili dać w czerwcu i lipcu łącz- 


ki pt. SA SE Jagny“ — i Z |nie 248 przyspieszonych wyto- 
; ; którą wystąpi na uroczysto- nów, zamełdowali w dniu 14 
B Łódź chaniu transmisji radiowej ze | sach w swojej gminie, lipca o wykonaniu 228 wyto- 


20 tysięcy młodzieży weżmie 
udział w  capstrzyku, który 
przemaszeruje 19 lipca ulicami 
miasta. 


20 lipca w pięciu wielkich 
organizowane 


W dniu 22 lipca, po wysłu- 


dowania sobie życia pięknego 
| szczęśliwego, jak życie lu- 
dzi radzieckich. Nasze poko- 
lenie, my, własnymi — tsmi 
oto rękami, mórgiem | sercem 
zbudujemy Polskę Socjalisty - 
ezma. Na tym polega nasze hi- 
storyczne zadanie, 


Nie zabraknie po drodze ani 
trudności, ani przeszkód. [le 
jeszcze pracy trzeba. aby jed- 
na tylko Nowa Huta zaczęła 
dawać stal mocą wszystkich 
swych wielkich pieców. A 
przecież cała Polska roi się 
Już placami budów rozpoczę- 
tych. A przecież 
wciąż nowe budowie, Na każ- 
dej z nich przyjdzie niedospać 
nocami, przekraczać napięte 
plany, podnosić wyniki pro- 
dukcyjne nigdy nie mówiąc 
„dosyć“, Stoi przed nami ca- 
ła polska wieś, dziś jeszcze 
najczęściej stara, rozdrobnio- 
na, niezdolna do zaspokojenia 
naszych rosnących potrzeb, 
stanowiąca pożywkę dla ka- 
pitalizmu. Każdy sukces pro- 
wadzący do pełnego wykona- 
nia obowiązków wsi wobec 
państwa to umacnianie 
spójni między miastem a wsią, 
umacnianie sojuszu robotni- 
czo-chiopskiego, fundamentu 
„naszej władzy ludowej: każda 
nowa spółdzielnia produkcyj- 
na — to trafienie do umysłów 
i serc dzlesiątków chłopów, 
to wygrana bitwa o socjalizm 
na wsi. 


Walczymy i nigdy nie usta- 
niemy w walce z wrogiem 
wewnętrznym, im bardziej bi- 
tym i wypieranym tym bar- 
dziej zajadłym i podstępnym. 
Będzie on próbował kasać, 
szkodzić į judzić dopóki nie 
zostanie ostatecznie pobity na 
leb. Czyha spekulant na do- 
godną okazję, żeby podbijać 
ceny, żehy żerować na rohot- 
niczej kieszeni, żeby odciązać 


planujemy . 


| Ziota w Warszawie — odbędzie 
isẹ wspaniały festyn, połączony 
ze spotkaniem przodowników 
| pracy oraz żołnierzy - przodow- 
jników wyszkolenia bojowego i 
politycznego. 


E Poznań 


W Poznaniu na dzień 22 lip- 
ca przygotowuje się widowisko 


chiopa od budownictwa soc- 
jalistycznego, aby osłabiać s0- 
jusz robotniczo-chłopski i de- 
zorganizować życie narodu. 
Staje murem przeciw spól- 
dzielczej wsi kułak, broniący 
swego kapitalistycznego pra- 
wa do bogacenia się kosztem 
chłopa pracującego, kosztem 
robotnika. Piącze się pod no- 
gami, ciągnie wstecz. hamuje 
tempo naszego rozwoju biuro- 
krata i bume'ant, marnotraw- 
ca społecznego grosza, pijak 
I chuligan. 


A spleszyć się nie przesta- 
niemy. Nie wolno, Bankierzy 
zaczajeni w kapitalistycznych 
stolicach śledzą każdy nasz 
krok i patrzą jakby nam no- 
ge podstawić. Chcą świat pod- 
palić płomieniem nowej woj- 
ny imperialistycznej, A socja- 
lizm i pokój są nierozdzielne. 
Każdy budowniczy socjalizmu. 
a zwłaszcza każdy z nas — 
młodych, jest więc najżarliw= 
szym obrońcą pokoju. jest bo- 
jownikiem o pokój. Ałe gdyby 
po naszą ziemię, która nie jest 
już ani błedna, ani bezbronna. 
ani niezaradna, wyciągnęła się 
zachlanna łapa impsrialistów 
— musimy — my, m!odzi — 
być zawsze gotowi łape tę od- 
rąbać. Musimy być silni. 


Budować huty I kopalnie, mia- 
sta | drogi, podnosić wydajność 
naszych pól i zamieniać pólka 
podobne zagonom w ogromne 
spółdzielcze łany, nie ustawać 
w wypieraniu wroga z nasze- 
Ko życia, zaostrzać czujność 
wobec imperializmu, mnożyć 
nasze siły obronne, umacniać 
życiodajne braterstwo nasze Z 
wielkim Krajem Rad — to 
właśnie znaczy budować socja. 
lizm. Jak wspaniałych fachow. 
ców, jakiej miary Inżynierów 
I konstruktorów, jakich kiero- 
wników gospodarczych | pań- 
stwowych, jakich artystów i 


B Lublin 


i AR 3 zań lipcowych, 
Zlot powita młodzież woj. lu- dukcvjne huty wykonują swe 
belskiego piosenką i tańcem Henne plany w granicach od 
W Niedrzwicy na festynie |105 do 114 proc. Na czoło reali- 
wystąpi 30-osobowa kapela zatorów Czynu Lipcowego wy- 
dziecięca w wieku od 8—12 lat. | sunął się I wytapiacz ZMP- 
W Brzezinach, pow. Lublin | owiec Stefan Nłećwieja, zdo- 


Historyczne zadanie naszego pokołenia 


naukowców obowiązane jest 
dać nasze pokolenie, aby tym 
zadaniom sprostać. 


Wielką sprawę powierza 
naród naszemu pokoleniu. Rę- 
ce, w których spocznie nasza 
Konstytucja, sprawa socjaliz- 
mu, muszą być wypróbowane. 
Dłatego troskliwie, uważnie 1 
czujnie patrzy naród, patrzy 
Partia na młodzież. 


Od ośmiu lat, krok w krok 
z klasą robotniczą, z władzą 
ludową idzie m!ode pokołenie 
Polski. Wszędzie gdzie iętni 
życie i walka o zwycięstwo 
nowego nad starym jest 
młodzież. Znaczny jest cztero- 
letni wkład Związku Miodzie- 
%y Polskiej w dzięło wychowa- 
nia, ukształtowania młodej 
zmiany, godnej naszego wieł- 
kiego dziedzictwa. 


I oto w dniu ósmej roczni- 
cy powstania Polski Ludowej, 
w czasie gdy ludowy Sejm za- 
twierdza Konstytucję—tę wiel- 
ką kartę historycznych  zdo- 
byczy naszego narodu — zbie- 
ra się w Warszawie wszystko, 
co w młodzieży polskiej jest 
najcenniejsze i najlepsze. Zbie- 
rają się Młodzi Przodownicy— 
Budowniczowie Polski Ludo- 
wej. 


Konstytucja, nad projektem 
której obraduja obecnie przed- 
stawiciele narodu, utwierdza 
nasze dziś i wytycza nasze ju- 
tro. My, młodzi mamy obo- 
wiązek umacniania i rozsze- 
rzania zdobyczy naszego naro- 
du, zapisanych w Konstytucji. 
I trzeba wielkiej pracy, abyś- 
my byli pokoleniem ludzi zdoł- 
nych nasze historyczne z»da- 
nie wykonać — zdolnych bu- 
dować | zbudować socjalizm. 
Trzeba wielkiej pracy nad so- 
bą każdego z naa i wielkiej 
pracy ZMP, nazwanego przez 
towarzysza Bieruta „najbliż- 


|  Osmą rocznicę Wyzwolenia i 


pów przyspieszonych. 

Dzięki entuzjazmowi i ofiarno- 
ści zalog w realizacji zobowią- 
oddziały pro- 


szym | najdzielniejszym po- 
mocnikiem Parti“. Tylko po» 
koienie patriotów, bezgrani- 
cznie oddanych sprawie szczę- 
ścia narodu, sprawie ojczyzny. 
sprawie pokoju i socializmu, 
tylko pokolenie przedown|- 
ków może być pokoleniem bu- 
downiczych socjalizmu, poko- 
leniem wartościowych, twór- 
czych gospodarzy socjalistycz- 
nego państwa. 

W roku 1925 Sergjusz Ktrow 
wzywał  komsomolców, aby 
mogli powiedzieć starej gwar- 
dil bolszewików: „nadchodzi 
Wasza zmiana, posiadająca 
nie tylko rewolucyjne chęci, 
lecz także wiedzę rewolucyj- 
ną, idzie Wam na zmianę po- 
kolenie, które nie narazi na 
szwank ani jednego nakazu 
rewolucyjnego, które pod żad- 
nym pozorem nie cofnie się 
przed żadnymi trudnościami, 
które uczyni wszystko, by mło. 
dą dłonią wznieść jeszcze wy- 
żej sztandar wyzwolenia wszy- 
stkich ludzi pracy i wszystkich 
uciśnionych*. Historia socja- 
listycznego budownictwa w 
Związku Radzieckim, dzieje 
Wielkiej Wojny w Obronie 
Ojczyzny. wznoszone dziś bu- 
dowle komunizmu są świade- 


ctwem tego, jaką zmianą 
stało się porewolucyjne poko- 
lenie komsomolców — gospo- 


darzy radzieckiego kraju, ją- 
ka rola przypada w udziale 
mlodym wspólgospodarzom so- 
cjalistycznego państwa. 

Z obrazem wspaniałej przy- 
szłości naszego kraju przed o- 
czyma, wychowywani przez 
Partię, pod kierownictwem na- 
szego nauczyciela towarzysza 
Bieruta, wzorując się na bo- 
haterskich komsomolcach. wy- 
pcełnimy najglebszy I najświęt- 
szy nasz ohowiązek spra- | 
wą socjalizmu w Polsce do- 
prowadzimy do ostatecznego 
zwyciestwa. 


| SFMD. Przy% 
| Francesco M 
działacz świa 


lownika w II kwartale. Prze- 
prowadził on już 40 przyspie- 
szonych wytopów, tj. o 7 wię- 
cej niż się zobowiązał. 


4 DNI PRZED TERMINEM — 
1000-NY SAMOCHÓD 
W FSC 


Dzięki ambitnej pracy załogi 
i Fabryki Samochodów  Cięłaro- 
wych im. Bolesława Bieruta w 
„Lublinie, jedno z  najważniej- 
iszych zobowiązań lipcowych zo- 
| stało zrealizowane  przedtermi- 
' nowo, 


Załoga na 1 dni przed prze- 
widzianym terminem wypro- 
dukowała 1000-y samochód 
ciężaruwy marki „Lublin*. 


1000-v samochód gotowy do 
norma'nej eksploatacji zjechał z 


'ciu pracy w dniu 16 lipca br. 


1500 TYS. ZŁ OSZCZĘDNOŚCI 
w STOCZNI SZCZECIŃSKIEJ 

Ponad 500 tys. zł oszczędno» 
ści przyniósł dotychczas czyn 
stuczniowców szczecińskich. Sto- 
czniowcy zrealizowali już zobne 


(wiązania w 88 proe., skracająe 


(montaż wielu sekcji kadłubo» 
| wych i przyspieszając raca 
wyposażeniowe. 

W toku Czynu Lipcowego 
opracowano tu i zastosowano 
w produkcji liczne pomysły ras 
cjonalizatorskie, wśród których 
na szczególne wyróżnienie za» 
sługuje usprawnienie regulacji 
napięcia przy spawarkach proe 
mysłu Malinowskiego OTa7 7a 
społowy pomysł brygady Malue 
ka usprawniający montaż steru 
przy jednostkach _ pełnomore 
skich. 


Nelegacja SFMD przyhyła dn Warszawy 


Sekretarz 


iej, jak 
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szawie... 
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Przedstawiciele 
wręczają kwiatyśpB 
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z czerwoną pio 


nych goździków 
ko wdrapuje się 


goście zwiedzili 
Dzierżyńskiego, t 


* 
Za pośrednictwełn , 


Młodych" sekretan|z 1D aj 


Moranino przesyła serde 
pozdrowienia młoglym budową 
czym Polski Lugowej. 
„Jesteśmy Sli wl, 
reprezentujemy ŚF , 


tan 


F. Moranino 


wia młodżież polską 


w Warszawie, na Zlocie 
w polskiej. W imie- 
niu całej demokratycznej 
młodzieży świata,-aałodych 
obrońców pokoju, sei/decz- 


Ne ppozarawjamy bohater= 
ą 


„młodzież miasta pokoju 
Warszawy i całej Polski... 
ŚFMD gorąco pgzdrawia 


dni wielkieg” świeta 
wodzieży.„„pólskićj, w dni 
„mlodych /budowni- 


Nowej 
iczych nowego pięk- 
częśliwego życia w 


szny, w walce 
pokoju“. 


nia, w poludnie 
yża samolotem 
agacja młodzieży 
linh Zlot Młodych 
iwi 

n in. Robert Gelly 
Związku Republi- 
łodzieży Francji 
f Jeah Meunier — redak- 
ł ral Avant-garde“, 
sekretarz 
rthiaux — ezlo- 


K 


= 


Niech po Zlocie sztandar przodownictwa pracy EZTA 


dla Ojczyzny wzniesie się jeszcze wyżej 


„Walka sią toczy o naszą 
tzczęślilwą młodość, o naszą 
przyszłość“ — głosi Apel ZG 
ZMP z 3 kwietnia 1952 roku. 

Na Apel ten odpowiedziały 
Czynem Zlotowym masy mło- 
dzieży polskiej — pracującej i 
uczącej się. w miastach i we 
wsiach. Przeszło 2 miliony 
młodzieży — a więc liczba, 
jakiej nie było dotąd w żad- 
nej akcji. w żadnym czynie 
— wzięło udział w przygoto- 
waniach do największej w 
dziejach Polski manifestacji 
młodzieży — do Zlotu Mło- 
dych Przodowników. 

Każdy z nas zdaje sobie 
sprawę z tego. że Zlot — 
to kamień milowy na dro- 
dze do socjalizmu. Kamienie 
milowe — bez nich nie ma 
drogi, lecz na nich się droga 
nie kończy. Tak jest i ze Zlo- 
tem. Walka o przodownietwo 
rozwinięta po Apelu ZG ZMP 
— na Zlocie się nie kończy. 
Wszystko cośmy w tej walce 
osiągnęli, czegośmy się doro- 
bili w pracy produkcyjnej. 
społecznej, knituraino - oświa- 
towej — po Zlocie rozwiniemy 
jeszcze bardziej. 

Walką toczyła slę przecież 
nie tylko o wyjazd na Zlot, 
a o sprawy znacznie większe 
i ważniejsze. Walka toczyła 
się o przyśpieszenie zbudowa- 
nia podstaw socjalizmu w 
Polsce. O przełom wśród mło- 
dzieży w kierunku jeszcze 
lepszej pracy dla Ojczyzny. 

A więc walka toczyła sie © 
to, aby w Polsce szybciej po- 
wstawały nowe huty, fabryki, 
kopalnie, aby wydobywać 
więcej węgla i przetapiać wię- 
cej stali, 

Walka toczyła się o to, aby 
powstawały nowe osiedla dla 
ludzi praey, aby produkowano 
więcej i lepszej odzieży, aby 
ziemia dawała większe plony 
z hektara, aby dać nowe trak- 
tory i nawozy naszej wsi. 

Walka toczyła się o to, aby 
młodzież uczyła się żyć mą- 
drzej i kulturalniej, więcej czy 
tala książek, podnosiła swoje 
kwalifikacje zawodowe į świa- 
domość polityczną, częściej u- 
częszczałą do kina i teatru, 
lepiej śpiewała i tańczyła. 

Walka ta wzmogła się I 
zwielókrotniła w okresie 
przedzlotowym. Dziś toczy się 
nadal i będzie wzmagać się 
jeszcze bardziej. Bo to właś- 
nie walka „o naszą szczęśliwą 
młodość, o naszą przyszłość“ 
— jak mówi Apel Zlotowy. 
Bo to wałka o zabezpieczenie 
Ojczyzny od napaści krwa- 
wych imperiałistów, o umoc- 
nienie jej potęgi. siły i nieza- 
leżności, o pokój na całym 
świecie, 


WALKA 
P O WSPÓLNE DOBRO 


Niedługo po ogłoszeniu Ape- 
lu zespoły i brygady młodzie- 
żowe zaczęły się nawzajem 
wzywać do Czynu Zlotowego. 
I tak w Stoczni Gdańskiej na- 
rodziły sie przedzlotowe umo- 
wy o współzawodnictwie. Któż 
wczoraj znał nazwiska Malu- 
ka i Frankowskiego, nazwiska 
członków ich brygad? A dziś 
wszyscy wiedzą, kto to Fran- 
kowski i Maluk. 

I bez umowy na pewno 
każdy z nich podjąłby zobo- 
wiązania. podnosiłby stopnio- 
wo wydajność. Ale patrzcie, 


W Waszyngtonie rozpoczęła 


M GENERATA- 


się 


w toku bezpośredniej wałki o 
przodownictwo w pracy dla 
Ojczyzny między brygadami, 
brygada Maluka podniosła wy_ 
dajność ze 170 na 202 proc. 
normy, o całe 32 proc.! A Fran- 
kowski ze 175 też na 202 proc. 
— więc o 27 proc. A kto się 
choć zetknął z fabryką wie, co 
to znaczy podnieść w ciagu 
2 miesięcy wydajność o 27 al- 
bo o 32 procent! 

Zdawało się z początku, że 
chłopcy z brygady Maluka nie 
dadzą rady  Frankowskiemu. 
Poszli po rozum do głowy, u- 
sprawniii robotę — i prześcię- 
nęli go. Zdawało się, że Fran- 
kowski nie dogoni już Maluka 
— a tu niespodzianką — wy- 
równali I prześcignęli. 

Jest w tych chłopakach | ja- 
kaś ogromna ambicja i wy- 
trwałość w walce, pragnienie 
stania się najlepszym. Jest i 
zrozumienie, dla kogo i po co 
się pracuje. Na wieść o zbrod- 
niczym „układzie ogółnym* o- 
bie brygady podniosły wydaj- 
ność do 190 proc. Na Krajo- 
wej Naradzie  Przedzłotowej 
Mlodych Przodowników Ma- 
luk powiedział: „Nie poprze- 
staniemy na  zobowiazaniach 
przedzlotowych,  podniesiemy 
je jeszcze po Zlocie. Wiem, 
współzawodnictwo nie kończy 
się na Zlocie. Pomnaża ono 
siły Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej“. Słowo przedownika 
—nie wiatr. Dotrzymają przy_ 
rzeczenia! 

I co jeszcze nowego w tej 
walce między brygadami. Czy 
Maluk podstawia stołka Fran- 
kowskiemu į na odwrót? Nie. 
Odbywają wspólne narady, 
dzielą się doświadczeniami. 
Wspólnie śplewają pieśni: „Bo 
to nie jest  kapitalistyczna 
walka o byt — powiedział Ma- 
luk — a walka o wspólne do- 
bro, walka koleżeńska”, 

To nie znaczy, że walka to- 
czy się bez wstrzasów. Kiedy 
nazwisko Hoppego, członka 
brygady Frankowsklego wy- 
mieniono kilkakrotnie W 
„Sztandarze Młodych“, jako 
wyróżniającego się we współ- 
zawodnictwie, został on w 
drodze do domu dwukrotnie 
napadnięty i pobity. Ale za 
trzecim razem była z nim cała 
brygada... Walka musiała za- 
kończyć się klęską wroga. 

Czy myślicie, że taki doro- 
bek — to tylko sukces brygad” 
Maluka i Frankowskiego? Niel 
W Nowej Hucie zawarły urno- 
wy o współzawodnictwo bry- 
gady im. Krasickiego i im. 
Świerczewskiego. Obok zobo- 
wiązań produkcyjnych w u- 
mowie znalazły miejsce i ta- 
kie sprawy jak: nauczyć tań- 
czyć kolegę nie umieiącego 
tańczyć, chodzić dwa razy w 
tygodniu do teatrn. I tak samo 
jest w wielu, wielu zakładach, 
na wielu budowach. 

A brygada Niećwieji z huty 
Dzierżyńskiego? Najpierw po- 
kazała. że można zrobić 2 
szybkościowe wytopy na zmia- 
nę. a potem dopiero jej śla- 
dem poszli znani przodowni- 
cy — Kowol, Czech i inni. 


JAK MAŁY CHLOPAK 
STAL SIĘ OLBRZYMEM 


Na Krajowej Naradzie 
Przedzlotowej Młodych Przo- 
downików — Budowniczych 
Polski Ludowej cała sala wa- 
liła brawo małemu, ledwo od 


chwaly“ generała 


„droga 
Ridzwaya. droga usłana cierpieniami i śmiercią prostych ludzi. 
Amerykański rząd wysłał Ridgwaya na Koreę, gdzie zdobył on 
sobie „zaszczytne“ miano generała-dżumy. Swój krwawy pobyt 
na Korel zakończył on najbardziej nieludzkim i okrutnym wy- 
stępem — masakrą bezbronnych jeńców wojennych na Kożedo. 


Kożedo... 


Czołg amerykańskt najeżdża na barak 


szpitalny 


w którum pełno jest chorych i rannych. Amerykańskich ludo- 
bójców to nie obchodzi, ich zadaniem jest siać śmierć i zniszcze- 


nie wszędzie, gdzie się pojawią. Rozkaz 


rozpoczęcia krwawej 


masakry na Kożedo wydał Ridgway 


Przypominamy, że USĄ odmówiły podpisania Konwencji 
Genewskiej, gwarantującej ieńcom wojennym humanitarne 
traktowanie 


Z Kożedo droga włedzie do Paryża, stolicy Francji. Tam mieści 


gie sztab napastniczej armii atlantyckiej, 
powierzono Ridgwayowi. Wjazd 


(w spadku po Eisenhowerze) 


której dowództwo 


generała do Paryża odbył się w asyście setek karetek policyj- 


nych, które strzegły go 


przed 


„powitalnymi manifestacja- 


mi“ ludności Paryża 


Manifestując przeciw przyjazdowi Ridgwaya, 
w Europie zachodniej dali wyraz swemu 
I swojej gotowości obrony pokoju. 


ludzie pracy 
umiłowaniu pokoju 
Ich walka jest nam bliska, 


gdyż łączy nas wspólne dążenie do szczęśliwego jutra bez wo- 


jen. 


Na Zlocie będziemy mxnifestować 


przeciwko  ludobójcy 


Ridgwayow! — razem z milionami obrońców pokoiu w Euro- 


pie. 


| 
i 
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i 


I 


| wej, 
się narodu w naród socjalisty- 


(ponieść nasz sztandar 
, statecznego 
| młodzież właśnie 


ziemi odrosłemu  chłopaczłito= 
wi. Za co? Bo chłopaczek ten, 
Janusz Kaszuba z gromady 
Karsy, pow. Konin powiedział: 
„podniosłem wydajność z he- 
ktara o Gwa kwintałe. żeby 
robotnicy w mieście miell wie- 
cej chleba“ — i od razu wielu 
zebranym wydał się olbrzy- 
mem. A Janek Supera x Ma- 
kowa. pow. Skierniewice, któ- 
ry „jak przeczyta coś w książ- 
ce albo w prasie, to go tak 
meczy. że musi zaraz wpro- 
wadzić w praktyce“ — | w 
ten sposób zorganizował wzo- 
rowe gospodarstwo, choć vie- 
mi ma niewiele A młofzteż 
z wyrosłego na odlogach rolni- 
czego zespołu spółdzielczego 
„Nowe Życie" w Nienowicach- 
Seśnicy, pow. Jarosław, która 
skraca czas żniw. sprzeda pań- 
stwu zboże go 20 sierpnia, za- 
stosttje nowe metody agrotech- 
niczne i agrobioiogiczne, 

Można by wyliczać bez koń- 
ca. Co wypadałoby powie- 
dzieć o zespole artystycznym 
spółdzielni produkcyjnej Lu- 
baniec z Ziemi Lubelskiej, któ- 
ry powstał w czasie przedzlo- 
towych konkursów pieśni (1 
tańca, e Mietku Krasuskim ze 
Świekatowa. pow. Świecie — 
agitatorze spółdzielczości pro- 
dukcyjnej i o tych setkach 
tysięcy młodych ludzi, któ- 
rzy w okresie walki przed - 
zlotowej wyrośli na wspania- 
łych przodowników, dojrzell 
do stanowiska młodych gospo- 
darzy kraju. 

ZARZĄDY ZMP-OWSKIR 
NAUCZYŁY SIĘ 
LEPIEJ PRACOWAĆ 
W okresie  przedziotowym 
nauczyły się inaczej, lepiej 
pracować z młodzieżą organi- 
zacje ZMP-owskie. W wielu 
z nich dokonał się przełom — 
jak w organizacji fabryki tra- 
ktorów „Ursus“.  Wciągnięto 
tam do pracy młodych inży - 
nierów i techników, pobudzo- 
no młodzież do racjonaliza - 
torstwa — ! w ten sposób u- 
sunięto wiele wąskich gardeł 
produkcji. Organizacja ZMP- 
owska „Ursusa“ ma jeszcze | 
inne osiągnięcia — opowiadał 
o nich tow. Górniak, przewod- 
niczący Zarządu Zakładowego 
na Krajowej Naradzie Przed- 
zlotowej Młodych Przodowni- 
ków. Kiedyś w DMR-ze „Ur- 
susa“ f hotelach robotniczych 
był bałagan, chuligaństwo — 
dziś jest o wiele lepiej. mło- 

dzi sami pilnują porządku. 

Zarząd Zakładowy w FSO 
na Żeraniu urządził majówkę, 
inne organizacje poszły tymi 
śladami i okazało się, że do- 
bra zabawa wcale nie prze- 
szkadza w pracy politycznej | 
organizacyjnej — a wprost 
przeciwnie — pozwala zbliżyć 
się do młodzieży, lepiej ją po- 
znać, pogłębić przyjaźń w ko- 
lektywie, bez której dobra 
praca polityczna nie jest do 
pomyślenia. 

Zarząd Powiatowy ZMP w 
Prudniku przez  umiejetną 
propagandę potrafił wciągnąć 
do pracy przedzlotowej ma- 
sy młodzieży. Ruszyły do ro- 
boty koła ZMP, a młodzież 
niezorganizowana zaczęła two- 
rzyć grupy zlotowe. Jedna z 
takich grup zlotowych — w 
Racławicach Śląskich — wy- 
budowała nową drogę długoś- 


Wzorując się na 


e półtora kilometra. A że nie 
tylko w powiecie prudnickim 
organizacja ZMP-owska pobu- 
dziła do pracy masy młodzie- 
ży, nie należącej do ZMP — 
o tym świadczy choćby fakt, 
że na Zlot jedzie oknło 40 pro- 
cent delegatów niezorganizo - 
wanych. 


WALKA O JEDNOŚĆ 


„Nie są i nie będą wodzi- 
reiam] młodzieży mazgaje i 
maminsynki. pyskacze i chuli- 
gani“ — głosił Apel Zlotowy 
ZG ZMP. Młodym górnikom 
kopalni „Wanda - Lech“ nie 
od razu udało się przełamać 
„panowanie“ chuliganów na 
zabawach. Raz chuliganom u- 
dalo się owładnąć zabawą 
przedziotową. Ale drugi rzz — 
gdy usiłowali rozbić wyciecz- 
kę z kopalni — natrafili na 
dednolity, zwarty opór mło - 
dzieży. „Nie będą wodzireja- 
mi“ — kasło stało się czy- 
nem. 

W przedzlotowym ruchu. w 
przedzlotowej walce umacnia- 
ła się jedność całej młodzie- 


ży polskiej. 
Liczniej ruszyły ekipy łącz- 
ności miasta ze wsią — z a- 


gitacją, pieśnią, pomocą. Z za- 
kładów Przemysłu Odzieżowe- 
go we Wrocławiu 6 zespołów 
artystycznych wyjeżdża na 
wieś. ' Młodzieżowe brygady 
malarskie z MDM-u „odmach- 
nęły kawał roboty“ we wsi 
Kosumce — wymalowały wnę_ 
trze szkoły, Uczniowie Tech- 
nikum Budowy Obrabiarek w 
Pruszkowie „zamieniali młotki 
1 pilniki na harmonię" — 
najpierw remontowałi maszy- 
ny rolnicze, potem dawali po- 
kaz artystyczny. 

Tak się działo w przedzio- 
towe dni w całej Polsce. Jak- 
by świeży wiatr powiał po 
kraju. W tym czasie nauczy- 
liśmy się lepiej pracować d'a 
Ojczyzny, nauczyliśmy się od- 
ważniej walczyć z wrogiem Í 
kapitałistycznymi przeżytkami 
w naszym Życiu, bardziej tro- 
szczyć się o swój zakład, szko- 
łę, gromadę. Nauczyliśmy się 


więcej czytać, lepiej rozumieć 
polityczne zagadnienia, lepiej 
się bawić 1 organizować czas 
wolny od pracy I nauki. Na- 
uczyliśmy się, że przyjaźń jest 
jak cement, spajający groma- 
dẹ, kolektyw. Nauczyliśmy się, 
że mindy przodownik nie kry- 
je swoich oslągnięć, ale dzieli 
się doświadczeniami | przykła- 
dem pociąga słabszych. 
Zrobiliśmy wiele w tym o- 
kresie i wiele się nauczyliśmy. 
Ale czy to wystarcza? Nie. 


UMACNIAJMY 
I ROZSZERZAJMY 
ZDOBYCZE KONSTYTUCJI 


Przemawiając na Krajowej 
Naradzie Młodych Przodowni- 
ków - Budowniczych Polski 
Ludowej premier Cyrankie- 
wiez powiedział: 

„To w tym roku klasa robot- 
nicza i jej partia oraz przo- 
dujące chłopstwo, najlepsze sl- 
ły narodu, składają w ręce 
młodzieży dorobek wałki ca- 
łych pokoleń ludu polskiego, 
dorobek walki na śmierć i ży- 
cle z hitleryzmem, dorobek 
walki klasy robotniczej z 
krzywdą I wyzyskiem, dorobek 
zwycięskich 8 lat niepodległej 
Polski Ludowej — naszą Kon- 
stytucję”. 

To zobowiązuje. Zobowiązu- 
je do tego, abyśmy utrwalil, 
rozwinęli t pogłębili wszyst- 
kie doświadczenia, zdobyte w 
okresie przedzlotowym. Nic tu 
nie wolno zagubić, utracić. 
Chodzi o to, żebyśmy, pracu- 
jąc po nowemu, zwiększyli je- 
szczę bardziej produkcję na- 
szych warsztatów, zwiększyli 
plony z naszej ziemi. Żebyśmy 
umacniali przyjaźń | jedność 
polskiej młodzieży wsi | miast. 
Sztandar współzawodnictwa, 
sztandar walki o przodowanie, 
który wzniósł się tak wysoko 
przed Zlotem — po Zlocie 
wzniesie się Jeszcze wyżej. My 
prawa Konstytucji — dorobek 
pokoleń — umocnimy | roz- 
szerzymy naszą pracą, pamię- 
tając, że od nas zależy, jaka 
będzie Połska, 

J. ZIELEŃSKI 
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Józef Jerzy Kwapis 


Jłałą dlo 


Drogami lat, gdzie bruzdy wyrył ból niejeden, 
przez ugory mej ziemi, rozmokłej od łez i biedy, 
przez czas i życie na przełaj —szedłem do cieble.. 


Majowe pochody, zjeżone od pięści młotów — 
wiodła nas, jak jelenie do wodopoju — tęsknota, 
która do ciebie przązywalkę kazała dotrzeó. 


Ostrzem prawdy, jak kosą. podcinam dziś krzywdę, 
by matce mej chleba t pokoju nie brakło nigdy... 
Przez pożar wałki klasowej do ciebie idę. 


Do ciebie wiedzie mnie każdy poranek I wieczór — 
jestem nauczycielem, 7aszczepiam cię w serca dzieci 
jak miczurinowskiej jabłoni urodzaj wieczny. 


W szumie kroslen i turbin kręcacych się wartko, 
na polach, które pierwszy raz orze i kosi traktor, 
w łoskocie nowych fabryk — odnaleźć cię łatwo... 


Ciebie, życie. co młodość zgasłym oczom wrócisz, 
wiekn przepiękny, wznoszony z cegieł I marzeń ludzkich, 
Ukryty w wielkiej karcie Ludowej Konstytucji. 
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Gdy spotka cię wielka ra- 
dość, gdy dobrze idzie ci pra- 
ca czy nauka, czujesz potrze- 
bę podzielenia się swą rado- 
ścią z bliskimi ci łudźmi, Gdy 
jesteś od nich z daleka sia- 
dasz do stołu — piszesz list. 
Piszesz do ojca, do matki — 
do ludzi, którzy jako pierwsi 
uczyli cię jak należy żyć, któ- 
rzy wiele nocy nie przespall 
gdyvś leżał chory, którzy każ- 
dym twym niepowodzeniem 
martwią się razem z tobą, ra- 
zem z tobą ciesza się twymi 
sukcesami i radościami. 


Opowiadasz na pewno 6 
swych radościach ukochanej 
dziewczynie — razem marzy- 


cie i snujecie plany przyszło- 
ści. A jest o czym marzyć i 
mówić — jesteś młody, pełen 
zapału, żyjesz w ojczyźnie po- 
|tężniejącej z każdym dniem, 
nie ma dla ciebie rzeczy nie- 
| możliwych. 


Potrzebę podzielenia gle 
swymi radościami i smutkami 
odczuwa każdy z nas. Naj- 
przyjemniej jest dzielić się 
nimi z ludźmi bliskimi, z ludź_ 
mi których cenimy i kocha- 
my. Toteż nie dziwcie sie, że 


listonosz, który już nie 
jeden rok nosi ludziom złe 
i radosne wieści, który zna 


już wiele kamienic i wielu 
ludzi, szczególnie serdecznie 
uśmiecha się, gdy rzuca do 
torby pakiet listów z adresem: 


PREZYDENT 
ROLESŁAW BIERUT 
WARSZAWA — BELWEDER 


Listonosz uśmiecha się. 
Wie, rozumie i czuje tak, jak 
tysiące ludzi, od których nie- 
sie listy, że Prezydent, spo- 
śród wszystkich bliskich ludzi, 
to człowiek nam. młodym o- 
bywatelom Polski Ludowej 
najbliższy ų najdroższy. 


Gdy twój ojciec wychodzi 
już z fabryki. gdy gasną świa. 
tła na MDM. a ostatni robot- 
nicy opuszczają rusztowania 
— w Belwederze pali się świa- 
tło — to ojciec wszystkich oj- 


ców i dzieci — nasz Prezyv- 
dent pracuje dla twojego 
i mojego szczęścia, 

To On, Prezydent-Towa- 


rzysz kieruje niespotykanymi 
w historii naszego narodu ct- 
gromnymj przemianami poli- 
tycznymi, ekonomicznymi 1 
kulturalnemi. To pod Jego 
kierownictwem ojczyzna na- 
sza przeistacza się z kraju za- 
cofanego | zależnego w poteż- 
ne, niezależne państwo socja- 
Hstyczne.  Diatego właśnie 


stycznego”. 


LISTAMI 
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Prezydent jest tak kochany 
przez cały naród, 

Toteż w gorących dniach 
współzawodnictwa  zlotowego 
-- dniach bohaterstwa i przo- 
downictwa, płyną do Niego 
tysiące listów z meidunkami 
i zobowiązaniami zlotowń'mi. 

Płyną listy duże i małe, la- 
urki. wycinanki. listy pisane 
niewprawną reką małej har- 
cerki na różowym  arkusiku 
papieru, listy pracowicie wy- 
dziurkowane rękami octem- 
niałych dzieci. Różny jest ich 
kształt. różny charakter pl- 
sma, z różnych stron napły- 
wają, ale myśli w nich jedna- 
kie — mówią one o bezgra- 
nicznej miłości i wdzięczności 
dla Towarzysza Bieruta. 

„Drogi Prezydencie — piszą 
w depeszy harcerze ze Szkoły 
Poistawowej w Osihach — 
meldujemy Ci nasze hezgra- 
niezne oddanie idei socjali- 
zmu oraz gotowość do walki 
4 lepszą przyszłość za przy- 
kładem Twego bohaterskiego 
życia.“ 

„Do Kochanego Obywatela 
Bołesiawa Bieruta, Prezyden- 
ta RP, Warszawą — Belwe- 
Ger" — zaczynają swój list 
harcerze z Woli Koszubskiej, 
a dalej piszą: „Wybacz Oby- 
watelu Prezydencie, my jeste- 
śmy jeszcze mali | dlatego 
nasz Czyn Zlotowy jest nie- 
wielki, ale bardzo się cieszy- 
my z jego wykonania i dlatego 
chremy tą radością podzielić 
się z Tobą.* 

A oto, co pisze do Prezy- 
denta młodzież Łódzkiej Tkal- 
ni Przemysłu Bawełnianego: 
„Wiemy, że dzięki Tobie, Dro- 
gi Prezydencie, możemy bu- 
dawać naszą Ojczyznę i uczyć 
się. To za Twój wielki, mądry 
umysł, za Twoje niękne, bo- 
haterskie życie, które stało się 
przykładem, jak należy żyć I 
walczyć o sprawę ludu — tak 
Cię kochamy.“ 

„Wyrażamy Ci naszą wdzię- 
czność i oddanie — pisze mło- 
dzież Miejskiego Przedsiębior- 
slwa Ogrodniczego we Wro- 
cławiu — za roztoczoną przez 
Ciehle opiekę nad rozkwitem 
I szczęściem całego narodu“. 

„Kochany Obywatelu Prezy- 
denrie — nisze mała harcerka 
Zosia Piekarska — listem 
tym pragne wyrazić moją 
wielką radość, że zostałam 
wybrana na Zlot młodzieży do 


Wersrawy, radość, że dam 
właśnie zobacze Ciebie, Ko- 
chany Prezydencie. 

Pracowałam w organizacii 


barcerskiej z myślą, aby do- 
brvmi crynami dopomóc do 
rozwoju ojczyzny. Drużyna na- 


„Celem zasadniczym ! ostatecznym naszej walki politycznej i gospodar- 
czej przeciwka elementom kapitalistycznym na wsi i w mieścić, walki którą 
rozwijać powinniśmy w sojuszu z podstawowymi masami chłopstwa proch- 
jącego —- jest zniesienie klas, zniesienie wszelkiego wyzysku mas pracuja- 
cych miest i wsi. Jedyna drogą, która do tego prowadzi, jest renlizowanie 
budownictwa socjalistycznego nie tylko w mieście, ale również na wsi. 


Najważniejszym zadaniem sojuszu robofniczo-chłopskiego na obecnym eta- 
pie jest jak najszersze włączanie maş chłopskich do budownictwa socjali- 


(Z referatu wygłoszonego na VII Plenum KC PZPR). 


młodziezy 


raju 


sza im. Ludwika Waryńskiego 
otrzymała sztandar. Cała nasza 
drużyna walczyła o jak naj- 
lepsze wyniki w nauce. Pomas 
galiśmy sobie nawzajem, dba- 
liśmy o czystość budynku 
szkolnego, o sprzęt szkolny, 
zbieraliśmy złom i makulatn= 
rę. Zawsze i wszedzie stara- 
liimy się podnnsić godność 
harcerza. Za te drobne czyny 
Polska Ludowa nagradza mnie 
tak wspaniałomyślnie. Pozo- 
stanę jej wdzięczna za ie m- 
piekę, jaką otacza nas mło= 
dych. Za to wszystko, co nam 
dzieciom dajesz Ty Prezyden= 
cie, 


Oica molego zabili błtlerove- 
cy. Zaznaliśmy wiele prześla- 
dowań, ale teraz jesteśmy 
szczęśliwi w wolnej Ojczyźnie. 
Matka moja jest nauczyciele 
ką, brat studiuje. a ja w tej 
chwili żyję myślą, jak od- 
wdzięczyć się za wyróżnienie, 
które mnie spotkało. 

Drogi, Kochany mój Prezv» 
dencie. Wiele tysięcy młodych 
bedzie wokół Ciebie, aje mo- 
Że wzrok Twój padnie | na 
mnie. malą harcerkę z Chelm- 
na, która serce swe | czyny 
pragnie złożyć w służbie dia 
Ojczyzny. Przyjmij ode mnie 
wyrazy wdzięczności*, 


Ile miłości bije w tym dzia” 
clęcym sercu dla człowielza, 
który jej — małej Zosi Pie- 
karskiej, zapewnił szczęśliwe 
dzieciństwo, 


A oto denesza — meldunek 
młodzieży z Zakładów Wy- 
twórczych Wyłączników W v= 
sokiego Napięcia A-2 w Ło- 
dzi: 

„Meldujemy Ci. żę dotyche 
czasowe nasze zohowiązania 
złotowe dały sumę 111 tysis= 
cy 500 zł eraz że jedna z na- 
szych taśm  młaqzieżowych 
daje ponadnlanową produkc ję 
o wartości 66 tys. zł miesiecz= 
nie. Towarzyszu Prezydencie, w 
naszych sukcesach produkcyi- 
nych są nasze serca bezgra- 
nicznie Ciebie kochające. Za 
to, że znas, robotniczych d-ie- 
ci puszczających przed wojną 
panierowe okręciki w smrod- 
liwvch rynsztokach, z ludzi 
bez przyszłości. uczyniłeś peł- 
nowartościowych robotników.* 

Dlatego młodzież Szkoły 
TPD-6 tak kończy *wój pick- 
nie wymalowany meldunek: 

„Dziękujemy Ci Prezyd*n- 
cie za to, że stwarzasz nem 
młeńosść radosną, jasną. bez- 
troską...“ 


MIECZYSLAW GÓRSKI 


- 


B. BIERUTŢT 


Rad 


stajemy na pierwszej linii budowniczych socjalizmu w Polsce 


Ponad dwa mihony chiepców i fziewcząt uczestniczyły w przygotowaniach do Zlotu. Młode pokolenie w oczach ca 


łego społeczeństwa swoim trudem i wolą przodownictwa na wsz 


szą linię budowniczych socjalizmu w Polsce. 


W tym wielkim dziele pomogł 


Kralu Rad. Młodzieży, 


socjalistyczne jutro, 


W walce tej pomoże nam znajomość drogowskazów, 


szu młodzieży radzieckiej budującej pierwszy w świecie kraj socjalizmu. 


Grupa szturmowa 
socjalistycznego budownictwa 


W przejściowym okresie głę- 
bokiej przebudowy  ustrojo- 
okresie przekształcania 


czny. jednym z podstawowych 
problemów jest wychowanie 
przez Partie nowego pokolenia. 
To pokolenie ma doprowadzić 
do ostatecznego zwycięstwa 
walkę a socjalizm. 

Dlatego tak ogromne zna- 


| czenie ma dla kraju budują- 


cego zocjalizm jego młodzież. 
Te młodzież właśnie „....must.. 
do o- 
zwycięstwa”. To 
„..powołana 
jest do prowadzenia naprzód 
tych. którzy pozostaja w tyle 
i wahają sie“ (STALIN). 


„Związek Młodzieży Komu- 
nistycznej powinien być gru- 
pa szturmową, która w każdej 
pracy spieszy z pomocą, ujaw- 
nia swoją inicjatywę, daje po- 
czątek czemuś nowemu“ — 
uczył komsomolców LENIN. 


Komsomoł stał się grupą 
szturmową socjalistycznego 
budownictwa. Po latach pra- 
«cy — pracy w trudzie i w 


znoju — zasłużył na wysoką 
ocenę tow. STALINA! 


„.|Komsomotł zawsze stał w 
pierwszych szeregach naszych 
bojowników. Nie znam wy- 
padku. żeby pozostawał w ty- 
le poza wydarzeniami naszego 
rewolucyjnego życia”, 


Budowniczym nowego ustroju — każdy 
młody człowiek. każda młoda dziewczyna... 


Wielcy przywódcy Partii 
bolszewików wskazywali Kom 
scmolcom, iż ich obowiązkiem 
jako budowniczych nowego 
społeczeństwa łest nieustanna 
praca nad ukazywaniem wiel- 
kich perspektyw tego budow- 
nietwa I parywaniem do oflar- 
nego w nim współudziału ca- 
łe] młodzieżw. 

„Powinniście — uczył LENIN 
— być pierwszymi budowni- 
czymi społeczeństwa komu- 
nistycznego wśród milionów 
budowniczych, do których na- 
leżeć powinien każdy młody 
człowiek, każda młoda dziew- 
czyna. 


Bez przyciągnięcia całej 


O umocnienie potęgi 


w ZSRR nastąpił nowy 
okres historyczny — okres so- 
cjelistycznego uprzemysłowig= 


masy młodzieży rohoetniczej | 
chłopskiej da tego budownie- 
twa komunizmu — nie zhu- 
dujecie komunistycznego spo- 
łeczeństwa", 


„-.Nocjalizmu nie da sie zhu- 
dawać tylko rekami komuni- 
stów | komsomolców — socja= 
lizm budować można tylko rę 
kami wszystkich ludzi pra- 
ey...“ — mówił KIROW. Wska- 
zania te pomogły Komsomo- 
łowi stać się organizacją, ty- 
siącznymi nierozerwalnymi nić 
m powiązana z ogółem mło- 
dzieży, organizacją. która prze- 
wodzi całej} młodzieży ra- 
dzieckiej. 


przemysłowej kraju 


nia. WKP(b) na XIV Zjeździe 
(1923 r.) w obliczu zaostrzają- 


cej sią walki klasowej, zao- 


strzającej się walki © mło- 
dzież — postawiła przed Kom- 
somołene zadanie włączenia 
całego młodego pokolenia 
ZSRR do walki o umocnienie 
potęgi przemysłowej ` kraju. 
XV Zjazd Partii (1927 r.) pod- 
kreślił szczególnie wielką ro- 
lę młodzieży na tym etapie 
budowy socjalizmu: 


„Komsomoł powinien być 
inicjatorem i przewodnikiem 
nowych poczynań w mieście | 
na wsi w zakresie racjonaliza- 
cji gospodarki, pracy 1 bytu. 
Komsomoł winien być jednym 
z głównych pomocników par- 
tli w dziele realizowania lej 
polityki na froncie walki x 
zacofaniem techniczno - go- 
spodarczym i kulturalnym“, 


Na wezwanie partii do Rze- 
rckiego organizowania współ- 
zawodnictwa —  Komsomoł 
przeprowadził leninowski za- 
ciag do brygad przodowników 
pracy. Wynik zaciągu: półtora 
miliona przodujących robotni- 
ków. 


WLKZM zmobilizował ty- 
siące komsomolców na wielkie 
budowle socjalizmu. 7 tvr 
dziewcząt 1 chłopców wvie- 
chało budować Stalingradzką 
Fabrykę Traktorów, do budo- 
wy nowych zakładów przemy- 
słowvch na Uralu i Syberii — 
skierowano 66 tys. komsomol- 
ców. Do prac podziemnych w 
kopalniach Donbasu zgłosiło 
się 38 tys. komsomolców, do 
wyrębu lasów — 20 tys., do 
kopalni złota Audanu, Jaku- 
ti i Kołymy — 2 tys. Ogółem 
na wielkie budowle i do prze- 
mysłu skierowano wówczas 
ponad 200 tys. komsomolców. 
Na największych budowlach 
młodzież stanowiła większość 
zaiogi. Na Dnieprostroju np. 
młodzież stanowiła 70 proc. za- 


ystkich odcinkach naszego życia wysunęło się na pierw 


y nam w decydujący sposób doświadczenia, przykład Komsomołu i całej młodzieży 
której drogę życia i kierunki walki wskazywali LENIN | 

Starsze pokolenie składa dziś w 
ludm. Zlot otwiera jak gdyby nową 


STALIN, wskazywała WKP(b). 

nasze ręce wspaniały dar — utrwaloną w Konstytucji władzę | wielkie zdobycze 
kartę naszej — uwielokrotnionej jeszcze w rozmachu Í znaczeniu — walki o 
jakie ukazywały podstawowe kierunki mar- 


logi, wśród budowniczych 
Magnitogorska — 80 proc. 

Komsomolcy dobrze pamię- 
tali słowa ILJICZA, iż „wy- 
dajność pracy — to w ostate- 
cznym wyniku rzecz najważ- 
niejsza, naldgłówniejsza dla 
zwycięstwa nowego ustroju 
społecznego”. Dobrze pamięta- 
H. że „komunizm zaczyna się 
tam, gdzie ujawniła się ofiar- 
na. przezwyciężająca ciężki 
trud troska szeregowego ro- 
batnika o zwiększenie wydaj- 
ności pracy“. Dlatego na wszy 
stkich budowlach, we wszy- 
stkich fabrykach komsomolcy 
stawali się inicjatorami wal- 
ki o wydajność pracy. 


W r. 1935 na komsomolsk!m 
odcinku kopalni „Centralna - 
Irmino" młody rebacz Alek- 
siej Stachanow wyrąbał w 
ciągu dnia roboczego 102 tony 
węgla, przewyższając normę 
14-krotnie. W ślad za nim 
komsomolec - maszynista Piotr 
Krywonos roznoczął ruch sta- 
chanowski wśród kolejarzy. 
Komsomołka Praskowia An- 
gelina była jednym z pierw- 
szych stachanowców wśród 
traktorzystów i kombajnerów, 
komsomołka Maria Demczenko 
— inicjatorem ruchu sta- 
chanowskiego na polach bura- 
czanych... 


W r. 1936  „Komsomolska 
Prawda“ opublikowała spra- 
wozdanie Komitetu Komso- 
molskiego moskiewskiej fa- 
bryki „Manometr“. 


W fabryce tej na przebijar- 
ce najlepiej pracował komso- 
molec — jego rekord stanowił 
15 proc. normy. Najlepszym 
ślusarzem fabryki był komso- 
molec, rekord jego wynosił 
687 proc. normy. Najlepiej na 
rewolwerówce pracował kom- 
somolec, jego rekord: 651 prog. 


Najlepszym tokarzem był kom 
sBomolec, którego rekord wyno- 
sił 570 proc. normy, najlep- 
szym frezerem — komsomołka, 
klóra osiągnęła 370 proc. nor- 
my... 

Tak więc na wszystkich od- 
cinkach walki o socjalistyczne 
uprzemysłowienie kraju — 
podstawę budownictwa socja- 
listycznego, komscmolcy byli 
przodownikami, bohaterami 
pracy „po nowemu“. 

Za przykładem komunistów 
szli na najtrudniejsze odcinki 
pracy. Pracowali w warun- 
kach nierównie cięższych od 
tych w jakich — dzięki ist- 


nieniu pierwszego państwa 80» 
cjalistycznego — uczestniczy w 
budownictwie nowego ustroju 
młodzież polska. 


Wiedzieli oni. że trudności 
— to trudności wzrostu, że ich 
przełamanie — to droga do 


lepszego i piękniejszego życia. 
Tak w walce z trudnościami 


‘pierwszych lat budowania so- 


cjalizmu, hartowali się późw 
niejsi bohaterowie wojny w 
obronie ojczyzny, bohaterowie 
budownictwa komunistyczne= 
go. Bo nie tylko Maresjewą 
charakter kształtowały twardę 
lata Komsomolska nad Amus 
rem... 


Cement utrwalający spójnię 
między robotnikami i chłopami... 


W walce e Bocjalistyczną 
przebudowę wsi znaczenie 
Komsomołu było ogromne. 


Borąc pod uwagę to, iż w 
okresie przebudowy ustroju 
właśnie Komsomoł był na wsi 
najbardziej masową organiza- 
cją, która obejmowała wielką 
część młodzieżv chłopskiej. iuż 
XI Zjazd RKP(b) * w 1922 r. 
powziął uchwałę mówiącą. iż 
„na wsi organizacje RKZM ** 
winny być jednym z najgłów- 
nielszych punktów oparcia 
partii i władzy radzieckiej". 
„Sojusz młodzieży robotni- 


czej 1 chłopskiej — nto pnd- 
stawa organizacji młodzieży” 
— powiedział STALIN.— Jedno 
z podstawowych zadań Kamso- 
mołu na wsi — uczył STALIN 
— „polega na tym, by Kom- 
somoł stworzył lezny aktyw 
młodzieży chłopskiej na' wsi, 
aby wychował ten aktyw po- 
Htvcznie, aby uczynił go tran- 
smisłą proletariackiej polityki 
na wsi i przekształcił go w ce- 
ment spałający proletariat z 
pracującymi masami chlop- 
stwa...“ Zadanie to rozwią- 
zać należy za wszelką cenę, bez 
tego bowiem niemożliwe Jest 
ani wzmocnienie Komsomołu, 


ant zapewnienie spójłni między 
robotnikami I chłopami”. 


Na to szczególne znaczenię 
organizacji rałodzieży na wsi 
wskazywał również KIROW. 
Mówił on w imieniu partii: 


„Na barki Komsomolu spas. 


daią bardzo odpowiedzialne 
zadania w zakresie pracy na 
wsi W mieście łatwiej jest 
nam pracować. Na wsi orga 
nizacje partyjne nie są tak 
mocne | Komsomol winien 
nam pomóc w ich wzmocnie= 
niu, winien nadawać ton. Or= 
Kanizacje komsomolskie mu- 
szą podjąć znaczną cześć tej 
ciężkiej | skomplikowanej pra 
cy. jaką prowadzimy na wsi 
(dokończenie na str. 3) 


*  Komunistvczna Partia 


(bolszewików) Rosji: poczynać 
jąc od XIV Zjazdu partia zaa 
częła się nazywać Wszech- 
związkową Komun styczną 
Partia (bolszewików) — 
WKP(b). 

** Rosyłski Komunistvczny 
Związek Młodzieży: w póżniej- 
szych latach RKZM przyjął 
nazwę Wszechzwiązkowego 
Leninowskiego KZM = 
WLKZM. 
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Chwała młodym przodownikom pracy, mistrzom stali i węgla, 


a, 


Brygadzista Jan Podkowa wie, | 
że Ojczyźnie potrzebna jest stal 


Janek Podkowa jest 
dzistą młodzieżowej 
hucie  „Fiarian”. 


ryskiej" w 


przoduje w pracy. 


bryga- 
brvgady 
walcowników im, „Komuny Pa- | wający 


mw ww waw ww i 


Kiedy ogłoszony został 


do 


| zlotowego w pracy dla Ojczy- 
Brygada Janka od 7 miesięcy zny — Janek długo rozmawiał 


z członkami brygady. Postano- 


o a a a 007 | 


Czesław Białowąs 


| 
| 
i 
i 
iz 


holegom w podzięce 
za wybór na Zlot 


Wakacje — beztroskie lenistwo... 
Wędrówka przez dróg promienie... 


A więcej”... już nic. To wszystko. 
— To niedawne nasze marzenie. 


Ten mit dla wielu już umarł; 

W wielu breni się. nie chce umierać, 
„.Jem z tyeh pierwszych ogłaszam z dumą: 
Jadę skrócić żniwa w PGR-ach! 


Partia dała mi książki w ręce 
Nawykłe do postronków i wideł... 
Trzeba chleba stołówkom studenckim, 
ZMP zawezwał, więc idę! 


Ja ni zimnym ni letnim być nie umiem, 
Słów jak serca rozgrzać nie mogę. 
Pracą żniwną Wam złożę meldunek, 

Że zaufania nie zawiodłem. 


RR A k 


l A RZEKI RAW iie aaa 


Apel | wili wtedy: 
Zarządu Głównego ZMP, wzy- jemy dodatkowe 90 ton wal-| 
współzawodnictwa | cówki". 


' nadal, 


yy”; 


„na Zlot wywalcu-. 


Brygada pod kierownictwem 
Janka wzięła się energicznie 
do pracy. Po krótkim czasie 


zobowiązanie zostało wykonane. | 
sobie wte-. 


|Podkowa pomyślał 
Idy, że przecież praca dla Ojczy- 


|zny, że obowiązek przodowania 
iw tej pracy nie kończy się ra-| 


zem ze zrealizowaniem zobo” 
wiązania, że trzeba przodować 


datkowe tony stali. I członko- 
wie brygady podjęli dodatkowe 
zobowiązanie wy walcowania 
350 ton stali. 

Obecnie brygada Janka Pod- 
|kowy zwycięsko realizuje to 
zobowiązanie, a młodzież huty 
„Florian“ wybrała Janka swym 
|delegatem na Zlot. ponieważ 
widzi w nim przodującego ro- 
botnika i ceni jego koleżeński 
stosunek do towarzyszy pracy. 

Ale Janek Podkowa to nie 
tylko przodujący w pracy bry- 
gadzista. Przoduje także w Ze- 
spole Tańców Śląskich, w któ- 
rym pilnie ćwiczy w chwilach 
wolnych od pracy. 


LA DOBRA Mi IA PRACĘ SPOŁECZ. 


Liliana Tarczewska 
W Szkole 


liane Tarczewską z klasy ós- 
mej. Ucząc się dobrze. z każ- 
dym okresem coraz lepiej, po- 
trafiła nie tylko sama godzić 
naukę z pracą społeczną ale 
wciągnąć do tej pracy innych 
— cała klasę. W klasie tej by- 
li uczniowie, którzy przyszli z 


różnych szkół i zżycie się wszy- j 
stkich następowało bardzo opor- : 


nie, Odbijało się to ujemnie na 
nauce i na życiu całej szkoły. 
Energia. zapał i ambicja Lilki 
Tarczewskiei pomogły do „prze. 
łamania lodów“. Dzięki niej 
powstał jeden zwarty kolektyw. 

I ten ogólnoszkolny kolektyw 
«ydelegował Lilkę Tarczewską 
na Zlot. Młodzież szkoły w Wał. 
czu widzi w niej wzorową u- 
czennicę. całym sercem oddaną 
klasie i szkole, 


Irena Tłomińska 
Nad stołem zasłanym skryp- 


{ami siedzi kilku chłopców i 
dziewcząt. Razem się uczą che- 
mii przed egzaminem. Przed 
chwilą Irena wyprowadziła i 
objaśniła trudny wzór. 
dzy uśmiechają się. Sa zadowo- 
leni, że Irena Tłomińską 
dobrze przygotowaną do egza- 
minu. Irena jednak nie poprze- 
staje na tym. Wprawdzie wy- 
prowadzić zawiły wzór z chemii 
nie jest łatwo. ale nie równie 
trudniej umieć zastosować w 
produkcji poznane zwiazki che- 

ta myŝ'! 


(Dokończenie 


Komsomolicy Wsi blorą ak- 
tywnr udział w budownictwie 
socjalizmu... Należy  zrozu- 
mieć, że większa część pracy 
związanej Z zakończeniem bu- 
dowy socjalizmu odbywa się 
ohecnie na wsi. To powinien 
uświadomić sobie miejski Kom 
somoł i dokonać ostrego zwro- 
tu, stając frontem do pracy na 
wsi“, 

Walka o kolektywizacię wsi 
była dla komsomolców probie- 
rzem bojowości i oddania par- 
tii. Już w roku 1929 Komsomoł 
zorganizował pierwszą masową 
akcję w walce o urodzaj 10 
kolektywizacię — wiosną te- 
go roku powstało ponad 5 tys. 
A kołchozów. Do pracy 

w Stacjach Maszynowo - Tra- 
k'orowych (MTS) skierowano 
13 tys. młodz eży. 


Do ataku na twierdzę nauki! 


W okresie budownictwa £0- 
cialistrecznego tow. STALIN 
wskazywał młodzieży na ko: 
nieczność wytrwałej, cierpii- 
wej nauki. Naukę nazwał 
tu ierdzą, którą młodzież musi 
zdobyć za wszelką cenę: 
„Twierdzę tę musi zdobyć mło- 
dzież, jeżeli chce być budow- 
niczym nowego życia, jeżeli 
chce zestać nrawdziwą na- 
stepczynią starej gwardii“. Tow. 
STALIN uczył, że krajowi po- 

zebni są bolszewicy — spe- 
pinys de wszystkich dziedzi- 
nach wiedzy. „Bez tego — pod 
kreślał — nie może być mowy 
o szybkim tempie budowni- 
ctwa socjalistycznego naszego 


kraju". 
To dążenie do wykształce- 
nia bolszewików — specjali- 


stów jest nierozerwalnie zwią- 
zane ze studiowaniem mark- 
sizmu - len'nizmu. 

Tow. KIRÓW taką rade da- 
wał komsomolcom  wstępula: 
cym na wyższe uczelnie: 
„„wstepując na wyższą U- 
czelnię — bierz do jednej rę- 
ki podręcznik mechaniki lub 
techniki. a tu oto weż ze so- 
bą Ijicza — wówczas dopiero 
bedzie dobrze... Kiedy czyta- 
cie o wytrzymałości materia- 
łów i oporze, jaki one stawia- 
ja. nie zapominajcie o oporze 
burżuazji...". 


$k 
Młodzież Kraju Rad stała 
się jedną z głównvch, decydu- 
jących sił w budownictwie so- 
cjalistycznym ZSRR. Podsta- 


KARO = a | 
w Wałczu wybrano na Zlot Li- | 


i 


nie spokoju — jeszcze nie bar- 
dzo rozumie jak w procesie | 
produkcji bedą przebiegać reak- 


| cje chemiczne. Jakie nowe pro- 


| dukty powstaną. w jakiej tem- 
tami i gesto zapisanymi zeszy- 


Kole- 
iest | 


| gdzie istnieją warunki zbliżone | 


ro terne. nie daie Tre- : 
m_a ojew 


peraturze i pod jakim ciśnie- 
niem. 


Te nie wyjaśnione pytania 
nia nozwalają jej cieszyć się 
tym, że umie wyprowadzić 


wzór, chociaż nawet nie łatwy. 

Wraca do tego samego wzo- 
ru jeszcze raz, przeprowadza 
doświadczenie w pracowni, | 


do warunków w czasie produk- 
cji, uczy się tak długo póki nie | 
zrozumie jak w praktyce za- 
stosować zdobyte wiadomości. 

„Wysokie wymagania wobec 
Siebie rvtweznv stosunek do | 


ze strony 2) 


W wystąpieniu na IX Zjeż- 
dzie WLKZM w roku 1931 tow. | 
KAGANOWICZ tak ocenił o- 
siągnięcia Komsomołu na fron 


we, socialistycznej przebudowy 


»-Dzislaj możemy powłe- 
Paa że w walce na tym fron 
iiol órym była wieś, Komso- 
A zasadniczo spełnił pokia- 

zę w nim nadzieje i wyko- 

zadania polityczne, które 
partia przed nim postawiła. 


Komsomoł był rzeczywiście 
tal 4 w naszym budownie- 
tria W tych wsiach, gdzie nie 
K komórek” partyjnych, 
zr! odgrywał rolę nie 
*lko pomocnika, wykonawcy. 


ale był inicjat 
F KOERA orem w walce 


wą tego była praca wycho- 
wawcza partil, która kształto- 
wała oblicze moralne Kom- 


somołu 1 całej młodzieży ra- 
dzieckiej. Partia uczyła kom- 
somolców jak Żyć 1 walczyć 


dla sprawy socjalizmu, ucz 

ła bohaterstwa. Rida ać 
partii bolszewickiej i jej co- 
dzienna praktyczna pomoc 
były podstawą wszystkich 
zwycięstw Komsomołu. 

d „Właśnie dlatego — powłte- 
dział po zw s*cięstwie w wojnie 
z faszyzmem ŻDANOW — te 
państwo radzieckie i nasza par 
tia wychowały naszą młodzież 
w duchu ukochania życia, uf- 
ności w swoje siły, właśnie 
dlatego przezwyciężyliśmy o- 
gromne trudności w budow- 
nictwe socjalizmu i osiąsneęli- 
śmy zwycięstwo nad Niemca- 
mi i Japonią“. 


Aby w dalszym ciągu rósł 
udział i znaczenie ZMP i ca- 
łej młodzieży polskiej w bu- 
downictwie socjalizmu. aby 
młodzież polska stała sie god- 
ną zmianą starszego pokolenia, 
aby nigdy nie zeszła z drogi 
przodownictwa— musimy gle- 
biej poznawać doświadczenia 
naszych starszych braci—kom- 
somolców, musimy starać się 
wzorować na ich wielkiej, bo- 
haterskiej drodze. jaką prze- 
szli budując pierwszy kraj 
socjalizmu. 


STEFAN SKROBISZEWSKI 


nie do gruntownego opanowa- 
nia teorii i umiejętności stoso- 
wania jej w praktyce — oto co 
cechuje w nauce Irenę Tłomiń- 
ską — studentkę I roku Wy- 
działu Technologii Drewna 
SGGW w Warszawie. 


Jej towarzysze studenci, ce- 
niąc w niei te zalety charakte- 
ru, wybrali ją delegatem na 
Zlot. 


bo państwo czeka na do” | 


Na Zlocie | 
Janek Podkowa chce się popi- | 


Lutek Żbikowski wrócił wła- 
śnie z miasta. Przywiózł ze go- 
bą nową koszulę organizacyjną 
z emblematem i nowe żółte 
buty. 

— Tato, patrz na moje zaku- 


W oczach i 
|rysuje się radość | wielkie pod- 
jniecenie. Już tylko 3 dni do 
| Zlotu! A on przecież jest dele- 
| gatem młodzieży swojej wsi, on 
‘ma przywieźć do Warszawy | 
| meldunek dla towarzysza | 
| Bieruta od piątkowskich chłop- | 
| ców 1 dziewcząt. 


* 

Było to na początku 1950 ro-| 
|ku. Po kursie szkoleniowym 
I|ZMP Lutek został przewodni- 
| czącym koła w: swojej rodzin- 
| nej gromadzie Piątki w pow. 
"Lipno woj. bydgoskiego. Zabrał 


ipy — rzucił wchodząc do izby. | 
ruchach  Lutka | 


Lutek Żbikowski — wzorowy gospodarz 


się do roboty z całą energią. 
| Z pomocą przyszli mu: Chojnac- 
jki, Wiśniewski i Władowski. 
Wspólnie zastanawiali się od 
czego zacząć właściwą robotę. I 
oto po jednvm z takich spot- 
kań, młodzi chłopcy postanowi- 
li rozpocząć budowę świetlicy. 
Duszą i pierwszym  budowni: 
czym  gromadzkiej świetlicy 
| sta? się Lutek Żbikowski. 
Lutek dobry przewodniczący 
koła jest jednocześnie wzoro- 
| wym gospodarzem. Przede wszy- 
stkim całymi siłami pomaga oj- 
jcu w starannej uprawie gleby. 
— Dobrze uprawiona gleba — 


mówi Lutek — to podstawa 
| dcbrych plonów! 
Latem ub. roku Żbłkowscy 


pierwsi w gromadzie sprzątnęl! 
szybko, sprawnie | bez strat 
swoje plony. Teraz zawarli u- 


Przodownikiem stałem sie 
dzięki organizacji ZMP-owskiej 


- mówi kol. Marian Czerwiaski 


„Przodownikiem zostałem 
dzięki organizacji ZMP-ow- 
skiej Po uświadomieniu sobie, 
że tylko wydajną pracą można 
coś osiągnąć, zacząłem pilnie 
uczyć się swego zawodu 
rza-mechanika. Poczynając od 
roku 1951 pracowałem kolejne 
jako mechanik przy budowie 
wielkiego pieca „B“ huty „Ko- 
ściuszko“ oraz jako samodziel* 
ny monter w Fabryce Samo-| 
chodów Osobowych na Żeraniu. 
Osiagałem już wtedy 200 proc. 
normy. Osganizacja ZMP-ow* 
ska skierowała mnie do bryga- 
dy szturmowej. Brygada jeździ- 
ła po całej niemal Polsce, jako 
pogotowie mechaniczne. 
tylko jakiś odcinek pracy był 
zagrożony wysyłano zaraz naszą 


| brygadę szturmową. W ten spo- 


sób zwiedziłem wiele zakładów 
pracy i miejscowości w Polsce. 
Między innymi pracowałem 
przy urządzeniach wodnych, 
przy budowie radiostacji w Ra- 
szynie, kopalni węgla  „Piast- | 
Ziemowit" i na innych obiek- 
tach. Obecnie pracuję w „Ener- 
gobudowie'* w Pszczynie. 


Dla uczczenia 60 rocznicy w- 
rodzin towarzysza BIERUTA u- 
tworzyłem młodzieżową bryga- 
dę produkcyjną złożoną z 4 
najlepszych fachowców. Obją- 
łem kierownictwo brygady. 
Członkami brygady zostali ko- 
ledzy: Polak,  Pochładnik i 
Szmajduch. Brygada nasza 
przyjęła imię towarzysza 
BIERUTA. Postanowiliśmy wal- 
czyć uporczywie o jak najwyż- 
sze osiągnięcia w  produkcń, 


biorąc sobie za wzór drogę 
pięknej walki towarzysza 
BIERUTA. 


ślusa” | 


Gdzie | 


wykonać 160 proc. normy, Zo- 
bowiązanie to przekroczyła 0 
26 proc. wykonując 188 proc. 
normy, Sukcesy w pracy za- 
|wdzięcza kol. Czerwiński czy- 
taniu dużej iloścj książek tech- 
nicznych. Książki pozwalają mu 
zapoznać się lepiej į gruntow- 
jniej ze swoją pracą, Uczęszcza 


| ologiczne. Nie zadawala się ni- 
gdy dotychczasowymi, jednora- 
zowymi osiągnięciami. 


on regularnie na szkolenie ide- | 


Praca kol. Czerwińskiego nie 
kończy salę przy maszynie. Peł- 
ni on funkcję przewodniczące- 
go Zarządu Zakładowego Z.MP. 
Jest też członkiem Zarządu 
| Miejskiego ZMP w Pszczynie. 
|Szeroko propaguje współzawod- 
nictwo pracy w zakładzie. 

Własnym przykładem poka- 
zuje, jak trzeba pracować, by 
|stać się przodownikiem w pracy 


dla Ojczyzny. 


Dobry 


Gdy zaproponowano kandy- 
i daturę tow, Wincentego Wyle- 
|żoła, przewodniczącego Zarządu 


im. Stalina jako delegata na 
| Zlot, wstał | powiedział: „Dro- 
dzy koledzy! Cieszy mnie, iż 
darzycie mnie zaufaniem. 
Chciałbym pojechać na Zlot, 
jednakże widzę, że jest u nas 
dużo młodych przodowników, 
lepszych ode mnie, Dlatego u- 

stępuję miejsca jednemu z 
| nich“. 

Młodzież nie zgodziła się na 
tę propozycję. Ręce wszystkich 
|uniosły się w górę, na znak, że 
| wszyscy wybierają go delega- 
item na Zlot, 

Wicka znają młodzi w całej 
hucie i mówią o nim popular- 
nie „fajny chłop". Pójdzie nie 
raz w nocy do chłopaków z 
brygady j jeśli zachodzi po- 
trzeba, pracuje z nimi, by usu- 


nąć niedociągnięcia. Do późne- | 


Zakładowego ZMP przy hucie | 


kolega 


i wzorowy aktywista 


młodzieżowych brygad produk- 
|cyjnych, z których trzy obsłu- 
gują piec martenowski na sta- 
lowni, Codziennie jest przy 
piecu i na każdej zmianie. Py- 
ta stalowników jakie mają 
przeszkody i trudności | czyni 
wszystko, aby je usunąć. 

Często rozmawia z młodzieżą 
na różne tematy. Gdy dowie- 
dział się z prasy, że Jacques 
Duclos został wypuszczony na 
wolność, wówczas wyjaśniał 
kolegom, że jest to wielkie 
zwycięstwo ludu francuskiego | 
na tym przykładzie wykazywał, 
że obóz pokoju z każdym dniem 
staje się silniejszy, 

Wicek jest dobrym kolegą i 
wzorowym aktywistą ZMP. 
Często przebywa wśród mie- 
szkańców Domu Młodego Hut- 
nika, a w niedziele spędza Z 
nimj czas na wycieczkach. Je- 
go troska o młodzież, o jej po- 
trzeby sprawiła, że młodzież 


Wykorzystując praktykę i do- go wieczora można go spotkać | przychodzi do niego ze wszyst- 


świadczenia nabyte podczas mo- 
jej pracy w brygadzie szturmo- 


wej, poprowadzę swoją brygadę |z młodzieżą. W okresie współ” | Wicek Wyleżoł. 


do nowych zwycięstw w służ- 
bie Ojczyzny”. 

Dla uczczenia Zlotu brygada 
Czerwińskiego zobowiązała aię 


w hucie. Chodzi po wydzia- 
łach produkcyjnych i rozmawia 


zawodnictwa zlotowego zmobi- 
lizował młodzież do walki o re- 
alizację planów produkcyjnych. 
Dzięki jego pracy powstało 28 


kimi sprawami, bo wie, że po- 
może je załatwić. Taki jest 
Spotkącie go 
na Zlocie, 


WŁADYSŁAW MALARA 
Katowice 


Dzięki niej powstała sekcja żeńska 
LZS w Soninie 


Kilka lat temu w małej wio- 
sce Soninie pod Łańcutem z ini- 
cjatywy zaledwie kilku entuzja- 
stów sportu powstał LZS. Po- 
czątkowo trudności były duże. 
Młodzież niechętnie przycho- 
dziła. Szczególnie wyraźnie da- 
wało się to odczuć wśród dzie- 
wcząt. Ale w wolne chwile 
przed wieczorem na małej łącz- 
ce można było czasem zobaczyć 
Rrupkę wiejskich chłopców, od- 
biiających piłkę przez siatkę. 
Kibiców tam nie brakowało, ale 
niewielu z nich odważyło się 


wejść na boisko I zagrać w pił- | 


kę. 

— Ooo, fak oni grają, że im 
się chce tak męczyć. gonić za 
piłką — śmiały się dziewczęta. 

— A no. chodźcie zagrać z 
nami, jak raz spróbujecie, to 
was stąd nie odpędzimy — od- 
powiadali im chłopcy. — Któ- 
ra to się najwięcej z nas na- 
bija? Bierzmy ją na boisko! 

Elżbieta Bardian niedługo się 
zastanawiała. Wbiegła na bo- 
isko | zaczęła grać. Niełatwo to 
było z początku. Mimo tego 


| gra w slatkę bardzo się jej po- 


dobała | coraz częściej przy- 
chodziła na boisko. 
— Cóż będę grała tylko z 


chłopcami, przecież w naszej 
wiosce dziewcząt nie brakuje? 
Pójdą do dziewcząt i z każdą 
z osobna porozmawiam, zachą- 


Ek namówię. aby przyszły w 
któreś popołudnie na boisko. 
jak nie będzie chłopców, bedzie- 
my próbować grać — rozmy- 
ślała Elżbieta, 

Po kilku tygodniach zdołała 
nam^ -ić kilka dziewcząt. Po- 
czątek jak zawsze był trudny. 
j Elżbieta, bardziej zaawansowa- 
na w grze, pokazywała, uczy- 
ła koleżanki ze swego zespołu. Z 
każdym dniem rosła sekcja 
siatkówki żeńskiej, a tym sa- 
mym i LZS powiększał się. 


Gdy już poczuły się na si- 
łach, postanowiły rozgrywać 
pierwsze mecze wewnątrz 
LZS-u. później stanęły do TOZ- 
grywek powiatowych i woje- 
wódzkich. Na czele drużyny 
siatkówki stanęła kol. Elżbieta 
Bardian. Drużyna pod jej kie- 
runkiem dzierży od roku 1949 
wicemistrzostwo LZS-ów wo- 
jewództwa rzeszowskiego. 

Na zebraniu wyborczym dele- 
gatów na Zlot wybrano Elżbie- 
tę Bardian. Zasłużyła na to w 
całej pełni, 

J.D. 


samochodów i traktorów, maszyn i włókna 
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Lucjan Żbikowski 


i naj- 


młodszy członek koła ZMP 


Jan Władowski w rozmo- 


wie s rodzicami Żbikow- 


skiego. 


mowę z GOM-em na snopo- 
wiązałkę do sprzętu tegorocz- 
nych zbóż. Lutek osobiście był 
w GOM-ie | złożył zamówienie. 


W roku ubiegłym Żbikowski! 
w 112 proc. wykonał plan 
| sprzedaży państwu zboża, za- 
kontraktowa? 6, a odstawił na 
punkt skupu 8 tuczników. I w 
tym nie mała była praca Lut- 
ka. Ale Żbikowscy poza obo- 
wiązkowymi dostawami! kon- 
traktują cenne rośliny warzyw- 
ne. Mimo marnej w tych oko- 
licach złemi, plony uzyskują 
dobre. Ta dziedzina gospodarki 
jest już jednak w szczególnej 


lonym ogrodnikiem. Stale czy- 
ta książki ogrodnicze | rolnicze, 
planuje w przyszłym roku zbu- 


|dować |inspekty i wyhodować 
| własne sadzonki. 
Ojciec 1 syn od  dłuż- 


szego czasu prowadzili rozmo- 
wy na temat spółdzielni pro- 
dukcyjnej, której Lutek jest go- 
rącym zwolennikiem. 

W grudniu ub. roku ojciec 
t syn pierwsi w gromadzie zło- 
Żyli deklaracje do spółdzieini 
produkcyjnej. Ich inicjatywa. 


opiece Lutka. Lutek jest zapa-| 


pociągnęła imnych. Dziś tworzą | 
w gromadzie mały jeszcze. bo 
7-osobawy komitet założycielski 


Wkrótce już koniec pracy... Za chwilę koleżanki Kempka 
í Szretter z PGR Nowe, zespól Dobrodzień (woj. katowickie) 
zdejmą robocze kombinezony... 
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„„( udadzą się do świetlicy, by wspólnie z całym 12-090- 
bowym zespołem raz jeszcze przećwiczyć figurę pięknega 
ludowego tańca, z którym pojadą na Zlot. Opiekunka zee» 
społu ob. Janina Kapińska upina piękną koronę na wło= 
sach Gerty Rajnertówny. 

— Pokażcie dziewczęta w Warszawie co umiecie — mów. 

Pewnie, że pokażą. Ich zespół szczyci się nie tylko tym, 
że dał dotychczas 90 występów w okolicznych wsiach i gmie 
nach, ba nawet na Międzynarodowym Festiwalu w Czechosłoe= 
wacji uzyskał wysokie uznanie w oczach widzów. 


"= 
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Członkowie zespołu szczycą się przede wszystkim tum, że 
są dzielnymi pracownikami swojego gospodarstwa. 


Dzięki pracy takich dziewcząt jak Elżbieta Hamela, Ja- 
dzia Kempa, Szretter i inne, które wykonywały przy pie- 
leniu buraków 280 proc. normy, plon buraków podniesie się 
w ich PGR-ze według prowizorycznych obliczeń o 20 q z ha, 

Nic więc dziwnego, że uśmiech nie schodzi z twarzy ko- 
leżanki Marty Moroń — członkint przodującego zespołu. Po 
tym uśmiechu poznamy ją w Warszawłe. 


spółdzielni, 
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Cyiry, które mobilizują 
do dalszej walki 


Przed trzema miesiącami, komentując reali- 
zację Narodowego Planu Gospodarczego za 
I kwartał br., pisaliśmy, że Prodaja. prze- 
mysłowa tego okresu była wyższa od pro- 
dukcji I kwartału roku 1951 o 19 proc. 
tj. o tyle, ile stanowiła cała przedwojenna 
produkcja wszystkich fabryk w pierwszym 
kwartale 1938 roku, 

Wczoraj dowiedzieliśmy się z komunikatu 
PKPG, że w II kwartale br. produkcja prze- 
mysłu socjalistycznego wzrosła w porównaniu 
z II kwartałem 1951 roku o około 20 proc. Te 
20 procent wzrostu naszej produkcji, biorąc 
pod uwagę znacznie wyższe podstawy wyj- 
ściowe, jakie dzięki sukcesom w latach po- 
przednich 1 I kwartale br. uwzględniono 
w planie na II kwartał br. — stanowi prawie 
tyle, ile w całym roku 1938 wynosiła pro- 
dukcja wszystkich ogółem fabryk polskich. 
Plan produkcji przemysłu socjalistycznego na 
I] kwartał br. według wartości wykonany zn- 
eiil w 100,4 proc., plan na I półrocze bs. — 
w 100,3 proc. 

Uświadomić sobie wymowę tych cyfr — to 
znaczy zrozumieć niebywałe w historii na- 
szego kraju tempo rozwoju, tempo, które na- 
rasta i przybiera na sile z roku na rok, 
z kwartału na kwartał. Dzięki takiemu tem- 
pu rozwoju naszego przemysłu, osiągamy 
w bieżącym roku wskaźnik wzrostu pro- 
dukcji przemysłu przeszło trzykrotnie prze- 
kraczający poziom przedwojenny, a w przeli- 
czeniu na jednego mieszkańca osiągamy po- 
ziom przeszło czterokrotnie wyższy niż 
w okresie przedwojennym. Wyprodukowali: 
śmy w II kwartale br. ponad plan znaczne 
ilości rud żelaza i miedzą, cynku, ołowiu ra- 
finowanego, benzyny, samochodów  osobo- 
wych, traktorów, maszyn i narzędzi rolni- 
czych, penicyliny, obuwia i tn. Dzięki takie- 


$ mu tempu rozwoju naszego przemysłu nie- 


4 
$ 
| 
f 
| 


+ 


+ 


| 
i 
| 
ł 
! 
| 
i 


przerwanie wzrasta zaopatrzenie rolnictwa 
w środki produkcji: na tegoroczną wiosenną 
akcję siewną wieś otrzymała o około 22 proc. 
więcej nawozów sztucznych niż w tym sa- 
mym okresie roku ubiegłego, liczba traktorów 
w całym rolnictwie wzrosła w porównaniu 
z II kwartałem ub.r. o 17 proc. i wyniosła 
na dzień 30 czerwca 1952 — 33,5 tys, trakto- 
rów, w przeliczeniu na traktory o mocy 
15 KM. 

Co to wszystko oznacza? Oznacza to, że 
w II kwartale zrobiliśmy nowy, poważny krok 
naprzód na drodze socjalistycznej przebudo- 
wy naszej ojczyzny. Oznacza to, że nosza bo- 
haterska klasa robotnicza, naród, pod kierow- 
nictwem Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej, wbrew przeszkodom i trudnościom, 
z honorem walczy o Polskę wielkiej metalur- 
git i wielkiej chemii, o Polskę żeglugi mor- 
skiej i portów światowych, o Polskę wyso- 
kich urodzajów i wysokiej kultury. 

Ale sukcesy napawające nas optymizmem 
t wiarą w przyszłość, nie mogą wywoływać 
zawrotu głowy. Piętrzą się przed nami trud- 
ności i droga nasza jest niełatwa. Musimy 
też pamiętać, że choć globalnie wykonaliśmy 
plan, to jednak nie wszystkie gałęzie przemy- 
słu wykonały swoje zadania. Niektóre z nich 
nie wykonały przede wszystkim planów asor- 
tymentowych. Mimo wykonania i przekrocze- 
nia planu w zakresie wartości produkcji glo- 
balnej, hutnictwo nie wykonało planu pro- 
dukcji żelaza, przemysł chemiczny — planu 
produkcji kwasu siarkowego, sody i nawozów 


azotowych, przemysł maszynowy — sama- 
chodów ciężarowych typu „Star“, pewnych 
typów obrabiarek do metali i motocykli. 


Przemysły te zaciągnęły wobec państwa dług, 
który muszą jak najszybciej spłacić. 


Każdy zakład przemysłowy w kraju ma 
wszelkie możliwości, aby pokonać swoje po- 
ważne nieraz trudności, aby w pełni wyko- 
nywać i przekraczać plany. Wymaga to jed- 
nak, aby cały nasz przemysł, aby wszystkie 
zakłady w nowych, trudnych warunkach na- 
szego rozwoju, umiały pracować po nowemu 


Na VII Plenum naszej Partii ró zi? 
Bierut wskazywał, że aby przezwyciężyć trud- 
ności, jakie napotykamy w dziedzinie prze- 
mysłu, musimy: w sposób zorganizowany za- 
pewn:ć zakładom siłę  róboczą; forsować 
twszechstronną mechanizację; rozwinąć na 
wielką skalę pracę nad podniesieniem kwali- 
fikacji naszych robotników, w szczególności 
młodzieży; stopniowo, ale nieustępliwie usu- 
wać źródło płynności siły roboczej; postawić 
i rozwiązać zagadnienie pełnego wykorzysta- 
nia mocy produkcyjnych; postawić zaopatrze- 
nie u: materiały i surowce na właściwym po- 
ziomie, na poziomie planu zbudowanego z z per- 
spektywą i elastycznością i zlikwidować cha- 
łupnicze metody i przypadkowość w tej dzie- 
dzinie; w pełni zdać sobie sprawę, że sytuacja 
kadrowa w przemyśle. zmieniła się i stale 
zmienia się na lepsze, skończyć z bezpłodnym 
biadoieniem na temat braku kadr i szybciej 
uzupełniać i formować trzon kierowniczy 
w naszych zakładach, odpowiadający trud- 
nym zadaniom obecnego okresu. 


Należy nieustannie pamiętać o tym. że de- 
cydującą rolę w przyśpieszeniu tempa wy- 
konania planu odgrywa człowiek. Od uświa- 
domienia, postawy i entuzjazmu mas zależy 
bowiem realizacja wielkich zadań. „Trzeba 
poprawić warunki życia robotników i prze- 
jawiać o to stałą troskę, nie szczędzić w tym 
kierunku starań i wysiłków — takie jest za- 
danie... taki jest kategoryczny nakaz Partii“ — 
mówił na VII Plenum towarzysz Bierut. 


Należy otoczyć nieustanną opieką ruch 
współzawodnictwa pracy, który stanowi pod- 
stawowy czynnik wzrostu wydajności. Nie 
można ani na chwilę ustawać w mobilizowa- 
niu załóg do wykonania stojących przed nimi 
zadań. W tej dziedzinie wielką role do ode- 
grania mają organizacje ZMP-owskie. Wie- 
my, że współzawodnictwo młodzieży o uczcze- 
nie czynem Zlotu Młodych Przodowników 
w wielkim stopniu przyczyniło się do uzy- 
skania tak dobrych wyników za II kwartał 
br. i w dalszym ciągu przyczynia się do przy- 
śpieszenia realizacji zadań III kwartału. Trze- 
ba ten ruch nadal rozwijać, trzeba poziom 
kierownictwa organizacji ZMP-owskich pod- 
nosić do poziomu zadań, jakie stoją przed na- 
rodem, przed młodzieżą. 


Wyrazem dobrej pracy organizacji partyj- 
nej, ZMP-owskiej.i związkowej jest kombi- 
nat chemiczny „Rokita“, w którym współza- 
wodnictwo zobowiązaniowe obięło 87 proc. 
załogi. Niedostatecznie natomiast pracowały 
organizacje huty „Bobrek“, w której zobo- 
wiązania podjęte zostały zaledwie przez 28 
proc. załogi. Odbiło się to oczywiście na 10y- 
nikach pracy tych zakładów, gdyż kombinat 
chemiczny „Rokita“ wykonał plan II kwarta- 
łu w 101,3 proc., a huta „Bobrek“ osiągnęła 
tylko 93 proc. wykonania planu. 

Naród nasz, nasza młodzież — my wszyscy 
— wzięliśmy na siebie wielki honor i trud 
przebudowy Polski z kraju zacofjanego w kraj 
przodujący, z kraju nędzy, w kraj dobrobytu 
wszystkich swych obywateli, w kraj socjali- 
zmu. Niełatwy trzeci rok Planu Sześcioletnie- 
go jest ważnym etapem walki o wypełnienie 
tego zobowiązania. 


Musimy wypełnić je z honorem! 
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Zlot wkrótce — za parę dni. Przyjechały już do stolicy płerwsze zespoły artystyczne i grupy sportowe oraz dzieci. 19 lipca z rana młodzież Warszawy powita na dworcu czo- 
towych przodowników, aktywistów ZMP i delegatów z wojska, a wśród nich na pewno będzie także owych pięciu młodych górników, o których Wam chcemy opowiedzieć. 


Wyróżnili 


EST 19 lipca z ra- 
na i brygada opusz- 
cza 
— wpadając wprost 
w ramiona serdecz- 


nych warszawia- 
ków. „Witajcie, drodzy goście! 
Będziecie się u nas dobrze czuli 
— postaramy się o to“. 

Józek - brvgzdzista dostał 
zaproszenie na rozszerzone ple- 
num ZG ZMP, w którym bie- 
rze udział około 3.500 czołowych 
aktywistów. 


A nazajutrz, 20 lipca, Józek i 
Franek już o godzinie dziewią- 
tej wchodzą na stadion CWRS-u. 
Ciągną tu grupy najbardziej 
przodujących chłopców i dziew- 
cząt. 

— Wy tu, koledzy, bliżej 
trybuny — woła ktoś zadyszany 
do Józka i Franka — Wy do 
odznaczenia. 


A na trybunie są już przed- 
stawiciele kierownictwa Partii, 
Rządu, ZMP. Przemawla prze- 
wodniczący ZG ZMP, tow. Wła- 
dysław Matwin. 

„„Fanfarzyści 
złotowy... 


grają sygnał 
nie — może to nie 


się w realizacji przedzlotowych 


| 


walki 
pracy 


o coraz lepsze wimiki w 
dla Ojczyzny. Myślą, jak 


właśnie pociąg | ło nieraz bywało trudno Ii jed- 


nocześnie przyrzekają sobie 
jeszcze lepiej, niż dotąd, praco- 
wać dla Polski Ludowej. 

A oto z dwóch stron stadionu 


wbiegają grupy taneczne w 
strojach ludowych, wchodzą 
chóry. "Stadion wygląda. jak 
olbrzymi, ruchliwy i różno- 


barwny kobierzec. Rozpoczynają | 


się pokazy sportowe i arty- 
styczne. 
Tymczasem Władek. Stefan i 


Andrzej wraz z wielu 


stadionie CWKS-u, wysłuchali 
transmisji z CWKS-u na stadio- 
nie „Kolejarza* | gorąco bili 
orawo. Zresztu | tu — ną sta- 
dion „Kolejarza“ przybyli człon- 
kowie Rządu | odznaczyli wy- 
bitnych przodowników — mię- 


dzy innymi Władka, Stefana i 
Andrzeja. 
Chłopcy oglądali występy 


artystyczne 600 śpiewaków ł 100 
tancerzy araz masowe pokazy 
sportowe — niemniej ciekawe, 
niż na stadionie CWKS. 

A po południu brygada spot- 
Kkała się na pokazach lotniczych. 

— Patrz, patrz. odrzutowiec! 
Leci, jak kula! Drugi! — entu- 
zjazmowali się, 


fanfarzyści, a serca zebranych 
delegatów? Flaga idzie na 


maszt — Zlot otwarty! Wielkie etwa, co? 


| 


A Franek powiedział: 
— Nie byle jakie mamy lotni- 
Żle wyszedłhy ten, 


wzruszenie chwyta za serca Józ- | kto by się poważył podnieść na 


Ka i Franka. 

Kiedy przedstawiciel 
zawiesza na 
Franka wysokie 
państwowe 


Rządu 


obu młodvm 


nas rękę. 


Wieczorem Władek t Stefan 


piersiach Józka 1| bawili sie w Parku Skaryszew- 
odznaczenia | skim. 


Władek poznał 
włókniarkę, pracującą w 


młodą 
trój- 


górnikom przypominają się dni | ce tkackiej (na imię jej — Irka). 


innymi | 
| delegatami, którzy nie byli na 


Jest ich pięciu chłopaków na schwał, chłopaków - górników: Józek, Franek, Władek, Stefan 
zobowiązań, przodują w pracy społecznej, więc 


cji najbardziej przodującej młodzieży polskiej — w Zlocie. 


i 
młodzież ich 
kopalni wybrała na Zlot całą brygadę. Bardzo są z tego dumni, że wezmą udział w wielkiej manifesta- 


Andrzej. 


[a Stefan dziewczyne ze waj, Ma- 
rysie. Wszyscy bawili się do- 
i skonale. 


j 


=A Józek, Franek | Andrzej, 
siedząc przy ognisku w mila- 
|steczku zlotowym, x szeroko 
otwartymi oczami słuchali opo- 
|władań starego rewolucjonisty 
|o walce z sanacją, o pałkach tł 


jw tej walce, aby im dzis — Józ- 
kowi, Frankowi, Andrzejowi — 
było lepiej żyć. 

I wszyscy trzej w tej chwili 
|w głębi serc obiecują 
j Ojczyźnie, że 
żadnej trudności w walce, aby 
stać się podobnymi do rewolu- 
| cjonistów z „Proletariatu*, 
' SDKPIL, KPP, KZMP, PPR-u i 
: ZWM-u. 

| Warszawa huczy pieśnią | we- 
i sołością... Pierwszy dzień Zlotu 
|dobiega końca... 


| lipca 


— Pobudka! Franek, wstawaj- 
| że do licha! 


Frankowi, znięczonemu weze- | 


rajszymi wrażeniami nie łatwo 
się obudzić! Ale koledzy nie po- 
zwałają mu oczu zamknąć. Tak 
| długo go tarmoszą, aż wstaje. 
Śniadanie. Józek z Frankiem 
spieszą się. bo idą złożyć wie- 


| wielki zaszczyt — uczcić pamięć 
| tych. którzy padli, niosąc nam 
| upragnioną wolność. 

Władek wybiera silę na' zwie- 
dzanie Warszawy. Oczy mu 
błyszczą: zobaczy trasę W — Z, 


muzea — ujrzy, jak plękna i 
coraz piękniejsza staje stę nasza 
Stolica — miasto bohaterskich 
tradycji narodu polskiego. 
Niemniej cieszy się Andrzej; 
łedzie na wiec na Służewcu. 
gdzie ujrzy przedstawicieli wal- 


czącej o pokój młodzieży z ca- | 


tego świata. 

Najmniej spieszy się Stefan 
Można jeszcze popić kawy. Po- 
zostaje w miasteczku zlotowym 


— jest w grupie. która się Spo- | 


tyka z młodzieżą wiejską. 


| więzieniach, o tych, co polegli | 


sobie i| 
nie zlękną silę | 


niec pod pomnikiem hohaterów | 
Armii Radzieckiej. Spotkał ich 


MDM, Stare Miasto, zabytki I. 


| Ze śpiewem | śmiechem wy- 


|maszerowują grupy — na wiec, | 


| na zwiedzanie miasta, na poka- 
zy zespołów artystycznych, do 
cyrku. z 

. przemawia delegat Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demo- 
kratycznej. Andrzej rozumie 
słowa, jeszcze zanim je prze- 
tłumaczy kolega. stojący obok 
delegata ŚFMD. Po prostu ezuje 
jsię, że tamten mówi o najdroż- 
| szej sprawie — o pokoju, o wal- 
ce całej młodzieży świata prze- 
ciw zbrodniczym  knowaniom 
amerykańskich Iłmperialistów o 
lepsze życie, o braterstwie mło- 
dzieży. „Kom-so-moł, Kom-so- 
moł* — skanduje wraz z inny- 
mi Andrzej. gdy przemawia de- 
legat młodzieży radzieckiej. 
„Wil-helm Pieck!“ — kiedy na 
i trybunie staje FDJ-towiec w 
niebieskiej bluzie. Bliskie, zro- 
|jzumiałe słowo, które podchwy- 
tują wszyscv — goście | gospo- 
darze — „STALIN*, 

Ze wszystkich piersi wyrywa 
się śpiew: „Naprzód młodzieży 
świata“. Naprzód do walki 
|bokój, o szczęśliwą młodość... 


A potem — finaly Biegów 
Narodowych, zawody motocy- 
klowe i wyścigi konne. Lecą 


| rzęsiste brawa.... 


„.nie tylko na Służewcu, ale 
' ną stadionie CWKS, gdzie od- 
|bywa siłę centralny pokaz ze- 
społów artystycznych. Jak 
kwiaty. jak barwna łąka. Piek- 
ine są nasze pieśni ł tańce lu- 
dowe! 


ny. — cheiałby widzieć te | 
wszystkie pokazy. porozmawiać | 


z młodzieżą zagraniczną — a tu| 


o. 


stę : 


jego grupa została w miastecz- 
ku zlotowym! 

Ale rozchmurza się natych- 
| miast. skoro widzi wesołą. barw- 
[na grupę młodzieży wiejskiej, 
ia wśród niej — Marysię! Tę sa- 
: mą, z którą wczoraj tańczył. 


Chcecie podsłuchać ich roz- 
mowy? To niedyskretnie, no. 
| ale... 

— ..wtedy wziąłem na ambit | 
i powiedzialem: muszę to ja-. 
koś usprawnić... No, i zrobiłem, 
a jak, to ci zaraz opowiem... 

— i choć nam ten kulak | 
| bruździł, ludzie sprzedali pań- 
| stwu zboże... 

Co? Mówicie, że nie tylko o 
tym rozmawiali? Być może 
| ale tego nie dosłyszeliśmy. Chy- 
| ba tylko tyle: 

— Spotkamy się na Karna- 


| brzmiewa 


wale nad Wisłą! I 
Brzeg Wisły — szeroki, ale 
|nie mieści wszystkich delega- 
i tów i zaproszonych warszawia- 
ków. 
Władek ze „swoją“ Irką tkacz- 


4 
nhf Nh 
BME OB? 


ECH ZYJE 
ANSTYTUCIA ba SIE 
STU ro PpiI TES Lupowe/, 


jką jest na Mariensztacie. Tu 
odbywa stę „wiełka, słodka za- 
bawa“ urządzona przez zakłady 
cukiernicze im. 22 Lipca. Wła- 
dek z Irką wygrali lizaki 
śmieją się... śmieją się z calego 
| serca, że są oboje mlodzi, a 
przyszłość jest tak plękna! 


Józek i Franek poznali dwie 


= 


pić i poszli z nimi 


oglądać film, ale nie do kina. a 
na jeden z punktów kinowych 
na świeżym powietrzu. Potem 
wybierają się do Wesołego Mia- 
Steczka na Pragę. 


Andrzej przygiąda się wystę- 
pom artystycznym w teatrze na 
wyspie w pięknych Łazienkach 


Tak więc na Karnawale nad 
Wisłą jest z naszych znajomych 
tylko Stefan i Marysia. 


Z mostów — fanfary wieszczą 
początek Karnawału. 


Władek z Irką pojechali z 
Mariensztatu na Bielany, by tam 
podziwiać pokazv ogni sztucz- 
nych. Stefan dawno już marzył 
o zobaczeniu wspaniałych wy- 
stępów zespołu .Mazowsze”*, po- 
szedł więc na plac Dzierżyńskie- 
go... W całej Warszawie roz- 
muzyka, śmiech i 
pieśni... 

Ale zbliża się wpół do jede- 
nastej! Czas spać — bo jutro 
czeka nas wielkie święto — 22 
Lipca. 


DCA 


Dwa dni Zlotu — dwa dni nle- 


zapomnianych przeżyć i wrażeń. 


1 oto nadchodzi dzień trzeci 
jeszcze piękniejszy, jeszcze 
wspanialszy — ósma rocznica 


| wyzwolenia kraju, święto Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospoli- | 


tej Ludowej. 


Świt. Nad zlotowymi mia- 
steczkami powol! rozjaśnia się 
niebo. Budzą się delegaci, bu- 
dzi się Warszawa. 


Dziś cała piątka młodych 


|górników: Józek. Franek, Wła- | 


dek, Stefan i Andrzej — jest 
znowu razem. — Idą na wielką 
manifestację 200 tysiecy naj- 
lepszych z najlepszych — mło- 
dych przodowników 2 całej 
Polski. 

Olbrzymi plae Zwycięstwa 


wypełniony po brzegi. Morze 
słów. biało - czerwonych i czer- 
wonych szturmówek, transpa- 
rentów, wieńców. portretów. 


Na trybunie przedstaw:- 
ciele Rządu i KC Partii. Uro- 
czyste przemówienia. A potem 
— ślubowanie. Józek, Franek, 


| Władek, Stefan } Andrzej stoją 


zespoleni jedną myślą, jedną 
wolą — lepszej walki o pokój I 
lepszego służenia Ojczyźnie — 
Polsce Ludowej. Ta sama myśl 
przentka 200 tysiecy młodzieży, 
zebranej na placu — miliony 
młodzieży, zgromadzonej na licz- 


Niedaleko od stadionu — na. 
jkoriach CWKS zmagają 
właśnie w szlachetnej walce | 
siatkarze. i 


przedstawienia teatralne... 


cie walczyć o umacnianie 


rych obchodach Zlotu w całym 
kraju. 
— Ślubujemy... 


Ślubują ofiarnie służyć spra- 
wie pokoju ł socjalizmu, upar- 
i roz- 
szerzanie zdobyczy narodu, za- 
gwarantowanych w Konstytu- 
ed Polskiej Rzeczypospolitej 


| Ludowej. 


A po ostatnich słowach ślu- 
bowania 25 tysięcy gołęb: 
wznosi się nad Placem Zwycię- 
stwa, — to symbol naszej woli 
pokoju 

-dugie szeregi młodzieży idą 
przez Marszałkowską — na place 
MDM-u, Ciągnie barwny. roz- 
śpiewany pochód: hutnicy ślą- 
3cy. gdańscy rybacy. chłopi lu- 
belscy. warszawscy  murarze 
sportowcy. zespoły artystystycz 
ne. Defliluje cały kraj. Błałe mu- 


ry MDM-u, piękne jak marze- 
nie, odbfjają tysiąckrotnym 
echem okrzyk: „STALIN ! 
BIERUT! POKÓJ '*. Te trzy 


słowa łączą szeregi młodzieży, 
łączą serca młodzieży. 


Takiego pochodu młodzieży 
jeszcze Warszawa nie widziała! 
200 tysięcy młodych uśmiechów. 
200 tysięcy okrzyków. a wola 
jedna: jeszcze lepiej, niż dotąd. 
służyć Polsce Ludowej... 

A wieczorem znów zaba 
wy. Tym razem na pożegnanie. 
` — Do widzenia. Marysiu! Be- 


szybkiego 


Z opowieści o trzydniowych dziejach Józka, Franka, Władka, Stefana i Andrzeja — dowiedzieliście 
się już wiele o pięknych, lipcowych dniach w Warszawie... Naszych pięciu hehaterów nie widziało oczy- 
| wiście wszystkiego — po prostu nie zdażyli... Obejrzeć 40 wystaw, liczne występy zespołów artystycz- 
8 j nych, zawody sportowe, 
tefan jest troche zachmurzo- | : s « 

200 tysięcy najlepszych z nas zobaczy te „cuda“ programu na własne oczy, ale cieszyć się z warszaw- 


skich spotkań, uroczystości i zabaw i czerpać z nich nowe siły — będziemy wszyscy! 


dziemy pisywać do siebie. Na- 
piszesz mi. jak założycie u sle- 
bie spółdzielnię produkcyjną i © 
tym, co ty masz zamiar robid. 
Spotkamy się jeszcze na pew- 
no! 

— Do widzenia. Irko — mówt 
Władek — wzywam cię do dłu- 
gofalowego korespondencvjnego 
współzawodnictwa — kto z nas 
będzie lepiej pracował | kto 
więcej przeczyta książck.. 
Piękną  wybudowaliście 
Warszawę — mówią Franek i 
Józek do dwóch warszawianek 
- budujcie ją jeszcze piękniej- 
szą — my wam pomożemy. 

— Do widzenia. towarzysze — 
Andrzej żegna się z n emiecki- 
mi delegatami. poznanymi na 
Służewcu myślę. żeście się 
dobrze u nas czuli Życzę wam 
zjednoczenia całych 
Niemiec, Freundschaft' 


Jest już późno. Józek. Franek, 
Władek, Stefan Andrzej spie- 


szą z plecakam: do pociągu. 
Skończył się Zlot — piękny 
Zlot młodości, radości, siły Od 
lutra — znów da roboty! Do je- 


szcze lepszej i wydajniejszej! 


MŁODYCH 


Przed startem zlołowych sztalel 


We czwartek rano przybyły do, przodowników 


wszystkich woje- 
ekipy sportowców. 
startujących w czasie Zlotu Mło- 
dych Erzodowników m. in. w bie 
gu sztafetowym. Ogółem przybyło 
60 sztafet, składajacych sie z 600 
mężczyzn | 300 kobiet. Zawodnicy 
zostali zakwaterowani w obszernej 
szkole przemysłowej przy ul. Czer- 
niakowskiej. 

Biegi sztatetowe będą ciekawa 
konkurencją sportową Zlotu. Zoba- 
czymy w Warszawie najlepsze szta- 
fety z całego kraju. które przeszły 
geste silo eliminacji powiatowych 
1 wojewódzkich. 

Najłiczniejsza ekipa przybyła z 
województwa katowickiego. Przy- 
jechało 10 sztafet, w których star- 
tuje 100 mężczyzn oraz 50 kobiet. 
Jest wśród nich nailepsza sztafeta 
śląska, Górnika Zabrze. W barwach 
tej sztafety zobaczymy ZMP-owców 


Warszawy ze 
wództw Polski 


pracy z kopalni 
Zabrze-Zachod. jak riębacza Peszke 
pracującego w młodzieżowej bryga- 
dzie Sszampery, znanego biegacza 
Gralkę oraz wielu przodowników 
pracy — sportowców z kopaln 
zabrskich. Sztafeta ta wydaje się 
być kandydatem na zajęcie pierw- 
szego miejsca. 

Nie wiele ustepuje jej  szta!eta 
gliwickiej Politechniki, w której 
barwach startują uczestnicy II Aka- 
demickich Mistrzostw Polski: Czaj- 
kowski, Holajn oraz Fabrykowski. 
Ze Śląska przybyła również sztafe- 


ta sosnowleckiego włókniarza. 
Startują w niej zetempowcy — 
przodownicy pracy: Winnicki, Bęt- 


kowski 1 Wójcik. Wśród koleżanek 
startujących w tej sztafecie zoba- 
czymy m. in. Widerską i Różalską. 
Nie tylko sztafety Śląska myśla 
o pierwszym miejscu, Dn Warsza- 
wy na okres Zlotu przybyły azta- 


Z AV Igrzysk Olimpijskich 
Polska gra z Danią w turnieju piłkarskim 


HELSINKI. — 17 bm. odbyło sie 
losowarie olimpijskiego turnieju 
piłkarskiego, do którego zakwalifi- 
kowali się zwycięzcy spotkań eli- 
m:nacyjnych oraz drużyny, które 
nie grały w eliminacjach. 

Wyniki losowania oraz 
1 miejsca spotkań są nastepujące: 

19 bm. Austria Finlandia 
w Helsinkach, 


20 bm.: Luksemburg — Brazylia 
— w Kotka. 
20 bm.: Jugosławia — ZSRR — 


w Tampe!e. 
20 bm.: Niemcy zach. — Egipt 


w ‘urku, 

21 bm.: POLSKA — Dania — w. 
Turku, 

21 tm.: Turcja — Antyle Kolen- 
dązskie — w Lahti, 

21 bwn.: Szwecja — Norwegia — 
w Tampere. 

21 bm.: Węgry — Włochy — w 
He:sinkach. 

Losowanie ćwierćfinałów odbe- 
dzie się 22 lipca DT. 

GIMNASTYCY 
PRZED TURNIEJEM 

HELSINKI Polskie gimnastyczki 


przeprowadzają codzienne treningi 
w Wyższej Szkole W. F., natomiast 
gimnastvcy w hali sportowej, poło- 
żonej w pobliżu wioski olimptj- 
skiei w Otaniemi. Polacy trenują 
wspulnie z zespołami ZSRR, We- 
gier, CSR I Rumunii, dzieląc się 
wzajemnie doświadczeniami. Ze- 
społy państw kapitalistycznych od- 
bywają treningi każde z osobna. 
Szczególnie ściśle współpracują 
ze soba trenerzy ZSRR iÍ państw 
demokracji ludowej. Na przykład w 
środę trener radziecki przeprowa- 
dził wspólny trening drużyn Zwią- 
zku Radzieckiego i Butgarit. 


TURNIEJ KOSZYKÓWKI 

W czwartek w eliminacjach po- 
południowych Kanada pokonała E- 
Gipt 63:57 (38:31), 


terminy : 


| nadrabiany 


KOSZYKARZE BULGARII 
ODNOSZĄ DRUGIE 
ZWYCIĘSTWO 


HELSINKI. 
szym ciągu 


W czwartek, w dal- 
eliminacji w koszy- 


'kówce. Włochy pokonały Rumunię 
33:39 (19:26), a Bulgaria wygrała z 
Kubą 62:56 (29:30). Rumunia, która 
poniosła już 2 porażki, odpadła z 
turnieju. 

Spotkanie Bułgarla — Kuba by- 
ło bardzo emocjonujące. Aż do il 


min. drugiej poławy meczu utrzy- 
mywał się wynik remisowy. Każdy 
punkt zdobyty przez Kubańczyków 
był natychmiast przez 
Bułgarów. Po stanie 42:42 Bułgarzy 
poaciągneli na 48:45 i 53:48. Kubań- 
czycy doprowadzili do stanu 51:33. 
jednak w ostatnich minutach gry 


"Bułgarzy przeważali zdecydowanie i 


wygrali spotkanie. 


w drugim meczu, który był naj- 
ładniejszym spotkaniem dnia, Fill- 


i piny pokonały Węgry 48:35 (26:19). 


HOKEJ NA TRAWIE 


HELSINKI. W czwartek, w trze- 
cim dniu turnieju hokeja na tra- 
wie rozegrano dwa mecza ćwierć- 
finałowe. W pierwszym Anglia po- 
konała Belgie 1:0 (0:0), w drugim 
Indie wygrały z Austrią 4:0 (1:0). 


WYBÓR 
PRZEWODNICZĄCEGO 
MKO!-u 
HELSINKI. W Helstnkach odbyło 


się posiedzenie Międzynarodaowega 
Komitetu Olimpijskiego poświęcone 


wyborowi nowego przewodniczące- 
go. 
Na stanowisko przewodniczącego 


wysunięto dwie kandydatury: 
przedstawiciela USA Brundage ca- 


fety z całego kraju, a ambicją 
wszystkich sportowców Jest złoby- 
cie jak najlepszego miejsca. Totez 
walka na stadjonic na Służewcu bę- 
dzie bardzo zarciela. 

Oprócz sztafet województwa kato- 
wickiego zobaczymy sztafetę Bu- 
dowłanych z Olsztyna, z Matusla- 
kiem, Porczykiem i Kalinowską na 
czele. Z Łodzi przybyły na Zlot 3 
sztafety. Wybija się wśród nich 
sztafeta Włókniarza przy Zakła- 
dach Włókienniczych fm. Feliksa 
Dzierżyńskiega, mająca w swym 
dorobku sportowym  lexkoatietycz- 
ne mistrzostwo Łodzi kół sporto- 
wych. 


Województwa szczecińskie repre- 


zentują również sztafety LZS-ów. 
Dobre rezultaty tak w pracy za- 
wodowej. jak | sporcie ostągnęła 


"Sztafeta PGR-u — Perzyce. 
Bieg sztafetowy na Zlocie odbe- 
dzie się 21 lipca na Służewcu. (St) 


raz reprezentanta W. Brytan'i lor- 
da Burghleya. Stany Zjednoczone 
które już od dawna dążyły do u- 
zyskania wpływów w M. K. Ol. 
zdołały przeforsować kandydaturę 
Brundage. 


Pierwszy Ogólnopolski 
Raid Kolarski na Zlot 


Polskie Towarzystwo Turystycz 
no-Krajoznawcze organizuje pierw- 
szy Ogólnapo!lski Raid Kolarski pad 
hasiem „Pakój t Plan &-letni“. 
Trasa Raidu, długoścj okolo 279 km 
—prowadzi przez miejscowości zwią- 
zane z historią ruchów walnoścło- 
wych oraz walk wyzwoleńczych 
Armii Radzieckiej | Odrodzonego 
wojska Polskiego. 


Start do I Ogólnopolskiego Raidu 
Kolarskiego nastapi w sobotę rano 


19 lipca w Chełmie |! prowadzić 
bedzie przez Maidanek — Lublin — 
Nałęczów — Kazimierz Doliny — 
Dnebiin — Kozienice — Warkę — 


Wilanów do Warszawy. 


Raid, ohox założeń turystycznych, 
będzie miał charakter krajoznaw- 
czy. W [ym celu podzielono trasę 
na trzy etapy. Zakończenie Rałdu 
nastąpi w poniedziałek 21 lipca w 
Warszawie, w Czasie Zlotu Młodych 
Przodowników Budowniczych 
Polski Ludowej. 

Raid znalazł silny oddźwięk w 
terenie. Pierwszych uczestników 
Raidu zgłosił Śląsk. Do chwili obec- 
nej napłyneło około 200 zgłoszeń z 
terenu całego kraju, przy czym 
listę zgłoszeń ze wzgiędów tech- 
nicznych zamknięto. 

Uczestnicy Raidu wezmą Udział w 
Święcie Odrodzenia w Warszawie, 
po czym zostaną im wręczone dy- 
plomy uczestnictwa w 1 Ogólno- 
polskim Raidzie Kolarski.ą, 


Młodzież warszawska serdecznie wita (Mo 


przyjeżdżających 


17 lipca Warszawa powitała 
pierwszych delegatów na Zilot 
Młodych Przodowników — Bu- 
downiczych Polski Ludowej. 


Radosnym gwarem rozbrzmie- 


wały od rana wszystkie dworce | 


stolicy. Z pociągów przybywa- 
jących z całego kraju, wysiada- 
ły tysiące roześmianych i roz- 
śpiewanych dzieci. To najmłod- 
si delegaci na Zlot, przodowni- 
cy nauki | pracy społecznej. ze 


szkół podstawowych i drużyn 
harcerskich. 
Harcerze warszawscy, two- 


Wystawa 10-lecia PPR 
— w dniach Złota 
Kierownictwo Wysta- 

wy „l0-lecie PPR“ po- 

daje do wiadomości, że 

w dniach Zlotu, tj. 19, 

20, 21 wystawa będzie 

otwarta od godz. 9 rano 

do godz, 22 włącznie. 


Sztandar przechodni ZG ZMP 
i złotą fanfarę z werblami 


otrzyma najlepsza bryg 


W związku ze zbliżającą się rocznicą Manifestu PKWN oraz 
1Zlotem Młodych Przodowników — Budowniczych Polski 
dowej, Komenda Główna Powszcchnej 
Polsce“ wydała do junaków i kadry brygad rozkaz specjalny, 


w którym czytamy m. in.: 


„Za kilka dni najlepsi spo- 
śród Was znajdą się na ' Zlocie 
Młodych Przodowników — Bu- 
downiczych Polski Ludowej, ja- 


ko delegaci całych brygad. 
Wielu innych uczestników bry-| 
gad zostanie nagrodzonych ii 


wyróżnionych za osiągnięcia we 
współzawodnictwie zlotowym. 

W brygadach wychowuje Was 
organizacja ZMP-owska. Przy- 
kład najlepszych kół ZMP, dru- 
żyn t plutonów jest dla całych 
zespołów brygadowych wzorem, 
jak wyżej wznosić sztandar 
współzawodnictwa w pracy i 
życiu świetlicowym, w sporcie 
| szkoleniu, w pracy społecznej 
| nauce zawodu. 

W pierwszym etapie między- 
brygadowego współzawodnictwa 


deiegatów na Zlot - 


rząc ciągnące się wzdłuż pero- 
nów szpalery, witali gości mu- 
zyką fanfar. 


Na peron Dworca 
wjeżdża powoli pociąg SZCZE- | 
ciński. We wszystkich oknach 
rozradowane twarze dzieci. 
| Wysiadających harcerzy ser- 
decznie witają warszawscy ko- 
ledzy — gospodarze. 


Czlonkowie delegacji, ubrani ; 
w stroje marynarskie, ustawia- 
ją się sprawnie w czwórki. Ze 
śpiewem na ustach udają się 
|do oczekujących autokarów. 


Głównego 


Z innego peronu rozlegają się 
dźwięki marsza. W jego takt 
idzie 600 osobowa orkiestra PO 
„Służba Polsce“. Weźmie ona 
udział w pochodzie | imprezach 
zlotowych. Na czele kroczy 72 
fanfarzystów. On! to specjal- 
nym heinałem zlotowym doko- 
nają otwarcia Zlotu Młodych; 
Przodowników. 


| Wśród przybywających licz- 
| nych grup sportowców znajdu- 
je się wielu znanych już dobrze 
w całej Polsce zawodników i 
zawodniczek. Delegaci sporto- 
wcy — to jednocześnie czołowi 
| przodownicy nauki, pracy za- 
wodowej i społecznej. 


ada PO Służba Polsce“ 


Lu- 


Organizacji „Służba 


— stwierdza dalej rozkaz — na 
czoło wysunęły się brygady: na 
pierwsze miejsce — 11 brygada 
im L. Waryńskiego z woj. kra- 
kowskiego, na drugie miejsce — 
1,46 brygada im. M. Kopernika z 
woj. ołsztyńskiego i na trzecie 
miejsce — 40 brygada im. Fr. 
Zubrzyckiego z woj. katowic- 
| kiego. 

Brygady te, jak również 7 dal- 
szych otrzymują miano przodu- 


jących, a najlepsi spośród ju- 
naków | kadry przodujących 
brygad — przedstawieni zosta- 


ną do awansów, pochwał | na- 
gród pieniężnych, Najlepsza 
brygada otrzyma sztandar prze- 


chodni ZG ZMP | Kom. Gł. 
PG SP oraz złotą ianfarę z 
werblami, 


— O 


brze wykonane żniwa, starannie zebrane plony 


— oto główne zadania na dziś 
w umacnianiu spójni między miastem i wsią 


Przemówienie radiowe min. Rolnictwa - Dąb-Kocioła 


W całym kraju rolnicy przystępują do żniw. Od ich spraw- 
nego przeprowadzenia w dużym stopniu zależą zbiory zbóż, sta- 
nowiące podstawę wyżywienia *'udności i poważny czynnik w 


rozwoju hodowli. 


dniu 17 bm. 


Mimo suszy |esiennej ubłe- 
głego roku i nienajlepszej zimy 
— powiedział m. in. Minister— 


się obficie. Piękne pszenice, do- 
rodne żyta i jęczmienie, a tak- 
że owsy rokują bogaty pion. 
Sprawił to wysiłek pracującegc 
chłopstwa, członków spółdziel- 
ni produkcyjnych i pracowni- 
ków ROM. 


Delegacja robotników z NRD 
przybyła do Polski 


17 bm. przybyła do Warsza- 
wy na zaproszenie CRZZ 8-oso- 
bowa delegacja związkowców 
niemieckich z zakładów w Ber- 
linie, które dostarczyły urzą- 
dzeń technicznych dla kopalni 
polskiej „Wesołą II“, W skład 
delegacji wchodzą  przodowni- 
cy pracy, m. in. Paul Heinz 
Schoene, odznaczony polskim 
orderem „Sztandar Pracy* N Il 
klasy oraz kobieta-tokarz Ma- 
ria Lange, wielokrotna przodo- 
wnica pracy. 

Deiegacja weźmie udział w 
uroczystości otwarcia kopalni 
„Wesoła II“ w dniu 22 lipca. 


Nowy rekord młodych 
betoniarzy z Olsztyna 


Realizując zobowiązania dla 
uczczenia Zlotu Młodych Przo- 
downików, młodzieżowa trójka 
betoniarzy z Olsztyna w skła- 
dzie: Słanisław Dzikowicz, E- 
rich Redyk į Leon Szelugowski 
wyprodukowała w cłągu 8 go- 
dzin pracy 448 m. b. prefabry- 
katów belek stropowych, usta- 
nawiając nowy rekord krajo- 
wy. Miodzi betoniarze olsztyń- 
scy osiągnęli 457,1 proc, nor- 
my. 

Rekord w produkcji prefabry- 
katów belek stropowych nale- 
żał dotychczas dn hetan'a* ` 
gdańskiego ZBM, którzy w cią- 
gu 8 godzin pracy Wynulai: wav 
metrów bieżących "tropu, 


Doniosłe zadania 
w tej akejł przed rolnikami przypomniał 
Dąb - Kocioł w przemówieniu radiowym, 


3 iraz zebrać zboże w porę, 
tegoroczne zbiory zapowiadają | 


i obowlązki. jakie stoją 
min. Rolnictwa Jan 


wygłoszonym w 


Aby całoroczna praca wsi nie 
została zmarnowana. trzeba te- 
bez 
najmniejszych strat. W tym ce- 
lu należy wykorzystać każdą 
pogodną chwilę, święta | nie- 
dziele. a jak zajdzie potrzceha 
pracować również i nocą, aby 
zebrać zboże na czas, aby kraj 


miał pod dostatkiem dobrego. 


zboża na chleb, 


Trzeba przy tegorocznych 
żniwach bacznie pilnować, aby 


nie dopuścić do marnotrawstwa 


zboża. Aby usprawnić prace 
żniwne należy we wszystkich 
gromadach uruchomić wszelkie 
maszyny do żęcia. Niech ma- 
szyna zastąpi tych spośród lud- 
ności wiejskiej, którzy odeszli 
do pracy w mieście. 

Aktyw gromadzki i rady na- 
rodowe winny organizować po- 
moe sąsiedzką. Plan pomocy 
sąsiedzkiej trzeba omówić na 
zebraniu chłopów nie posiada- 


jących własnych maszyn i ko- 


ni. 

Poważny obowiązek i odpo- 
wiedzialność za należyte prze- 
prowadzenie kampanii żniwno- 
omłotowej ciąży na państwo- 
wych ośrodkach maszynowych. 
Pracownicy POM powinni jak 
najbardziej wydajnie pracować, 
aby świecić swoim przykładem, 
aty organizować sprawnie 
prace żniwne i omłotowe w 
spółdzielniach produkcyjnych 
1 w  gromadach, z który- 
mi POM zawarł umowy o pra- 
cę. 
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O należytym przeprowadze- 
niu kampanii żniwno omł0= 
towej zadecyduje współzawod- 
nictwo pracy: zespołowe i in- 
dywidualne, jakie dla uczczenia 
ósmej rocznicy PKWN. w Czv- 
nie Lipcowym. podjęły POM-y 
i GOM-y. 

W rozumieniu wagi tego za- 
gadnienia nie powinno być ani 
jednej wsi, która by nie stane- 
ła do współzawodnictwa w Czy- 
nie Lipecowvm dla szybkiego 
przeprowadzenia kampanii żniw 


| no-omtotowej. 


Wraz ze żniwami muszą hyć 
dokonywane podorywki. Trze- 
ha nam szerzej i pełriej niż do- 
tad rozwijać siew  poploenów, 
Aby w ten sposób zwiększyć tak 
bardzo nam potrzebną bazę pa- 
szową. 

Bardzo ważną pracą bedzie 
przeprowadzenie omłotów. Om- 
łoty należy dokonywać szybko 
po żniwach, prawie łącznie ze 
żniwami. 

Obywatele Chłopi! — powie- 
dział dalej min. Dąb-Kocioł. — 
Realizując w całej rozciągłości 
zadania, postawione na VII Ple- 
num przez Prezydenta Bolesła- 
wa Bieruta, ukochanego przy- 
jacielą pracującego chłopstwa— 
wykazecie swoje przywiązanie 
do Ludowej Ojczyzny. Wasz 
głęboki patriotyzm winien się 
stale wyrażać w należytym 
wypełnianiu obowiązków wzglę 
dem Państwa, a szczególnie w 
terminowym wykonaniu planu 
skupu zboża. 

Dobrze wykonane żniwa, ata- 
rannie zebrane płony zbóż, do- 
konanie podorywek, siew po- 
plonów, szybkie omłoty i od- 
stawy na planowy skup — to 
glówne zadanie na dziś w n- 
macnianiu spójni między mia- 
stem i wsią. 
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